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Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek ".50; na 
wzzyatktcb pocztach cesarstwa ntemiec. 
kiego i w Austryi marek 9.15; w innych 
krajach: c.na poznańska z dołączeniem

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego swdmi®- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. - Przekład na język polski 

bezpłatnie.

NIKAZY GRUSZCZYŃSKI z Poznania.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajchmann i Prendler, w Warszawie nlica 8enatorzka 22. - R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie 11. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassbnrgu, Stuttgzrdzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu.
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku. Hali u. 8.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnita), Kolonii, Lobyee, Norymberdze. — Haras Laffite<£Comp. w Paryżu place de la Bourse .

Haasenstetn <fc Vogler:

glii i razem z nią wystąpi przeciw Rosyi, 
albo tćż Afganistan stanie po stronie Rosyi, 
a w takim razie Anglia spodziewać się musi 
uderzenia obn potęg od razn. Przymierze 
obronne Anglii z Afganistaueui wymaga, żeby 
wojna przeniesiona była do granic północnych tego 
kraju, i żeby obrona zorganizowana była z par­
ciem uaprzód ku wzgórzom granicznym w du­
chu zaczepnym. Oprócz tego musialyby być 
utwierdzone także wąwozy Paropamisn, Herat 
i Kabul, jako tćż wąwozy Hindu-Kusz i gór 
Solimana. W dalszym ciągu rozważa jeszcze 
autor, coby Anglii wypadlo zrobić w razie 
przymierza Afganistauu z Rosyą i mówi o 
konieczności obwarowania głównych punktów 
jeszcze w czasie pokoju.

„Petersb. Wiedomosti“ przyznają 
ilu jenerała Heymerlego, noszącemu 

tytuł Ultima Thule, bystrość i wielką 
znajomość stósunków terytoryalnych i po­
etycznych w Azyi środkowój i w ogóle 
zadowolone są z jego horoskopów.

Telegram londyński donosi nam o cie- 
kawój rozmowie, jaką w dniu wczorajszym 
miał lord Salisbury z deputacyą żydowską, 
proszącą go o interwencyą na korzyść ży­
dów w’ Rumunii. Premier odpowiedział 
eputacyi, że Anglia, podpisawszy wraz z 

innemi mocarstwami traktat berliński, 
sprawy tej wcale nie lekceważy; minister 
żałuje, że żydzi rumuńscy tyle cierpią z 
powodu zakorzenionego w ludzie rumuń­
skim przesądu, który znalazł nawet swój 
wyraz w prawodawstwie rurauńskióm. 
Sprawa ta jednak — tak zakończy! Sa­
lisbury — jest bardzo drażliwej natury; 
rząd angielski uczyni, co będzie w jego 
mocy, by polepszyć położenie żydów w 
Rumunii. — Od obietnic i pocieszania da­
leko jeszcze do czynu; na tem tóż zape­
wnie skończy się cała akcya rządu angiel­
skiego, który ma dosyć kłopotów, by mógł 
jeszcze pisać noty do gabinetów i przy- 
spasabiać czynną interwencyą. Żydzi a 
głównie Rotszyldowie potrzebni są Salis- 
buremi, i dla tego nie mógł on deputacyi 
odprawić z kwitkiem

I dzisiejsze dziennik przepełnione są 
uwagami nad wojną papierową, jaką prasa 
francuska toczy z znanym artykułem 
„Nordd. Allg. Ztg“. Republikanie fran­
cuscy ochłonęli z pierwszego przestrachu 
i teraz, poparci przez prasę austryacką a 
w części i rosyjską, odcinają się energi­
cznie organowi kanclerskiemu. Prasa zaś 
pruska ubolewa nad tóm, że Francuzi zna­
leźli niespodziewanie sprzymierzeńców i 
wyraź i obawę, żeby to poparcie jeszcze 
więcej nie rozzuchwaliło szowinistów fran­
cuskich. Pod właściwą rubryką podajemy 
kilka głosów’ francuskich, wywołanych wy­
stąpieniem „Nordd. Allg. Ztg“, a tutaj za­
pisujemy, że wybory parlamentarne w 
Fiancyi, których cała Europa z wielką 
oczekuje ciekawością, odbędą się w dniu 
4 października.

POZWilli, 8 sierpnia
(Zatarg rosyjsko-angielgki: odpowiedź .Journal de 
St. Pśtersbourg“ na mowę lorda Salisbnrego, lnia­
ną w dniu 4 b. m.; dzieło jenerała austryackiego 
Hayraerlego, poświęcone stosunkom rosyjsko-angiel- 
skim w Azyi środkowej. — Depntacya żydowska 
u lorda Salisburcgo, prosząca o interwencją na rzecz 
Żydów rumuńskich. — Polemika prasy francuskiej 
z .Nordd. Allg. Ztg.“ i dzień wyborów parlamen­

tarnych we Francyi.)
Jak uie trudno było przewidzieć, nie 

pozostała bez odpowiedzi mowa, jaką był 
wygłosił lord Salisbury na wtorkowym
posiedzeniu angielskiej Izby wyższój.
(Zobacz Przegląd nr. 178 z piątku). Tym 
razem przyczajouo się w Petersburgu.
Organowi ministra Giersa zaimponowała 
widocznie stanowczość premiera angiel­
skiego i to jego oświadczenie, że wąwóz 
Zulfikar musi pozostać przy Afganistanie. 
„Nie zadowolimy się — pisze „Journal 
de St. Petersb.“ — deklaracyami, z jakie- 
mi wystąpił lord Salisbury. Powody, ta­
mujące uregulowanie kwestyi zulfikar- 
skiój, są znane i należy przypuszczać, 
że prze8łanóm rychło zostanie uzupełnie­
nie informacyi, których Rosya, jak są­
dzi, żądać miała prawo. Niepodległość 
Afganistanu stanowi część zawartego po­
między Rosyą a Anglią układu, który 
służy w tój chwili za podstawę toczących 
się rokowań.“ W końcu powiada organ 
ministeryalny, że do Petersburga nie na­
deszło dotąd potwierdzenie wiadomości 
biura Reutera, jakoby w Pendżeh kon­
centrowały się wojska afgańskie i rosyj­
skie. — Rosya, jak to widać z skrom­
nych wywodów „Journal de St. Petersb.“ 
nie traci nadziei wywabić Anglią na 
stówka i dalój prowadzić swą politykę 
przewlekania. Śmiała jednak postawa 
przeciwnika oswaja ją coraz bardziej z 
myślą, że ostatecznie trzeba będzie chwycić 
za oręż. Prasa rosyjska coraz tóż pilniej 
porusza kwestyą wojny a obecnie komen­
tuje wyszłą świeżo pracę jenerał-majora 
Haymerlego, wyjaśniającą stosunek Anglii 
do Rosyi w Azyi środkowej.

Jenerał anstryacki — taką daje analizę 
jego pracy sprawozdawca „N. Fr. Presse“ — 
nie podziela zapatrywań, według których w 
razie wybuchu wojny Anglia miałaby być 
stroną, po którój znalazłyby się wszelkie nie­
korzyści. Jenerał ostrzega przed lekceważe­
niem potęgi angielskiej, które to przekonanie 
o słabości Anglii rozpowszechniane było prze- 
dewszystkióm przez prasę Niemiec. Państwo 
rosyjskie — mówi dalej autor — jest wpra­
wdzie niezmiernie wielką potęgą, posiadającą 
milion żołnierzy w piechocie i setki tysięcy 
jeźdźców z 3000 dział polowych, ale nie­
zmierzone przestrzenie, które Rosya zajmuje, 
są zarazem jej słabą stroną. Wielka odle­
głość od widowni boju, klimat, zbyt rzadko 
zaludnione ziemie, niższy stopień cywilizacyi, 
brak przemysłu własnego, brak wody i środ­
ków zaopatrzenia wojska w potrzeby, słowem 
wszystkie te okoliczności muszą działać krę­
pująco w razie konieczności rozwinięcia szyb- 
kiój i pewnej akcyi wojennej. Liczebna za­
tem przewaga Rosyi uad Anglią zyskuje tyl­
ko pod tym jednym względem na znaczeniu, 
że Rosya może poświęcać całe setki tysięcy 
i zastąpić je znowu świeżemi setkami tysięcy 
głów. Anglia może poświęcić natomiast mi­
liony po milionach w pieniędzacb i wszędzie, 
gdziekolwiek Rosya wyda rubla, położyć funt 
cały. Autor zwraca przy tej sposobności 
także uwagę na przewagę Anglii na morzu 
i ostrzega, ażeby tóż nie lekceważyć i tery- 
toryalnćj armii angielskiśj.

Główną według zapatiywania Haymerlego 
kwestyą w wojnie w Azyi centralnej byłaby 
postawa emira Afganistanu i plemion tego 
kraju. Jeżeliby władzca i ludy tego kraju 
wytrwały w wierności dla Anglii, wówczas 
położenie jój polityczne byłoby stosunkowo 
pomyślne. W takim wypadku byłoby Anglii 
nie trndno, przez ustawienie armii u stoku 
gór, na północ od Heratu, bronić także afgań- 
skiego Turkestann. W przeciwnym razie mu- 
sieliby się Anglicy ograniczyć na obronie 
linii Herat-Kabul, co zniewoliłoby do pozo­
stawienia w rękach Rosyi nader ważnych 
punktów. Według dalszego zapatrywania 
autora, zupełnie nowego, prawdopodobne ude­
rzenie Rosyi nie rozpoczęłoby się od Heratu, 
ale bezpośrednio od obwarowanej linii Syr 
Daryi na Kabul. Z upadkiem bowiem Ka­
bulu stanęłaby Rosya bezpośrednio n bram 
Indyi, a wówczas Herat musiałby upaść 
jako następstwo sam przez się. Anglicy po- 
winniby zatem swoje środki obronne zastoso­
wać i do ewentualności wspomnianego uderze­
nia. Przedewszystkiem powinniby ludowi 
Afganistanu i jego emirowi wlać otuchę, pe­
wność i wiarę spokojnej przyszłości i zarazem 
niezależnej, a następnie podstawę obrony 
oprzeć o Kabul. Anglia w zatargu z Rosyą 
przygotować się powinna tylko na dwa wy­
padki; albo Afganistan pozostanie wierny An­

w ufności i rozproszą resztę oba­
wy, jakaby może jeszcze chciala się 
odzywać, jakobyśmy byli zapomniani 
i opuszczeni. Ojciec św. czyni co 
może, aby nas ratować, ale skutek 
usiłowań nie od niego zależy. Wie­
my dobrze, z jakiemi trudnościami i 
jakiemi potęgami ma Jło walczenia. 
Niechaj tylko każdy na stanowisku, 
jakie zajmuje, czy to ksiądz, czy 
świecki, wiernie i wszechstronnie speł­
ni do końca swój obowiązek, a resztę 
spokojnie zdać możemy na rządy Opa­
trzności Boskiej i na przychylność i 
mądrość Stolicy apostolskiój, ho to 
wiemy dobrze: że sprawa Boża w 
końcu musi zwyciężyć. „Non prae- 
valebunt. “

Wysokości świętopietm, złożonego 
Ojcu św., nie wymienialny z powo­
dów, których nie trudno będzie domy­
ślić się naszym czytelnikom. Powie­
my im tylko tyle, że krchidyecezya 
nasza co do ofiarności dba Stolicy św. 
nie stoi pomiędzy ostatniemi.

z pod jój wpływu i utworzyć zupełnie 
samodzielne państwa odpowiednio do ich 
różnic plemiennych, dążeń narodowych i 
warunków etnograficznych. Rosya od 
czasu ostatniój wojuy i zwycięstwa uad 
Turcyą, różuych używała środków, różnemi 
chodziła drogami, ażeby Słowiau połu­
dniowych przykuć do rydwanu swój po­
lityki, zuiweczyć ich odrębne cechy ple- 
mienue i uad całym półwyspom rozcią- 
guąć swe panowanie. W tyui kieruuku 
unifikacyjnym główną odgrywała rolę 
znana pogańska zasada polityczna : di­
vide et impera. U siebie despotyczna, 
narzuciła Rosya Bulgaryi koustytucyą, 
wiedząc dobrze o tóm, że naród, który, 
cale wieki jęczał pod jarzmem tureckióm, 
nie zdoła pod ntądem konstytucyjnym, 
przy swój reprezentacji sejmowój kiero­
wać sprawami swemi, że przeszedłszy od 
razu z ciemności do światłości, potykać 
się musi na każdym kroku. Dzieje tóż 
Bulgaryi od czasu zaprowadzenia kon- 
stytueyi aż do chwili obecnój smutne 
przedstawiają widowisko. Ustawiczna anar­
chia, zawzięte walki stronnictw, kłótnie 
i bójki w sobranju (sejmie), ciągłe prze­
silenia ministeryalne wykazują dostatecznie, 
jakie owoce wydala koustytucyą tirnow- 
ska. Ale na to właśnie spekulowała 
Rosya, obliczając dobrze, że władzca nie 
krępowany formułkami koustytucyjuemi a 
mądry i uczciwy, mając do rady ludzi 
roztropnych i rząd silny, potrafi rychło 
wyemancypować się z pod jój wpływu. 
Dzięki rozumowi i wytrwałości księcia 
Aleksandra, przeliczyła się Rosya w 
swoich spekulacyach. Uczciwi patryoci 
bułgarcy poznali się rychło na chytrój 
polityce rosyjskiój i wraz z księciem sta­
wili i dotąd stawiają silny opór intrygom 
rosyjskim. Niejednokrotnie próbowano z Pe­
tersburga zdyskredytować władzcę bułgar­
skiego w oczach narodu, ale próżnemi były 
wysiłki Katkowów i całój nadesłanój do 
Bulgaryi sfory panslawistycznyeh ajentów ; 
książę, poparty w najkrytyczuiejszój chwili 
w Berliniei Wiedniu, wychodził zawsze zwy­
cięsko z tych ciężkich opałów. Gorzej jeszcze 
powiodło się Rosyi w Serbii. Historya 
tego kilkoletniego łamania się wpływu 
rosyjskiego z samodzielnemi dążeniami 
Serbów zbyt dobrze jest znana czytel­
nikom naszym, iżbyśmy mieli po szczególe 
opowiadać i wskazywać na te drogi, na 
których Rosya starała się usidlić i wcią­
gnąć naród serbski do swój polityki bał­
kańskiej.

W Serbii przegrała Rosya zupełnie 
kampanią. Bośnia i Hercegowina, nur­
towane przez czas długi agitacyami ro- 
syjskiemi, które po dwakroć objawiały 
się w zbrojnych powstaniach, pozbywają 
się zwolna uprzedzenia względem „Szwa­
bów“ austryackich, i jest wszelka na­
dzieja, że z czasem pogodzą się z panu­
jącym stanem ręczy i to tóm prędzój, że 
rząd austryacko-węgierski szanuje tam 
właściwości plemienne, i wszelkich do­
kłada starań, by podnieść dobrobyt pro­
wincji okupowanych. Sama Rosya przeko­
nuje się dzisiaj, że dotychczasowa jój po­
lityka musi ostatecznie całkiem odstręczyć 
od niój Słowian półwyspu; smutnóm pouczo­
na doświadczeniem, poczyna więc innych 
szukać dróg. W prasie rosyjskiój poja­
wiają się też od czasu do czasu rozsą­
dniejsze zapatrywania na kierunek poli­
tyki, jaki należy zainaugurować. I tak 
wystąpiła „Nowoje Wremia“ z artyku­
łem, który pod niejednym względem za­
sługuje na uwagę.

Na półwyspie Bałkańskim — tak wywo­
dzi dziennik rosyjski — składają się niepo­
myślnie okoliczności dla spokojnego rozwoju 
plemion słowiańskich. Jakkolwiek wiadomo­
ści o wzburzeniu w Macedonii są przesadzone 
i nie można przewidywać tam otwartego po­
wstania. ale należy się obawiać, aby wzbu­
rzenie umysłów, jakie obecnie daje się wi­
dzieć w Macedonii, nie wywołało czegoś po­
dobnego w Rnmelii. Powodem wzburzenia 
nie jest jakiś określony fakt, ale ogólne nie­
zadowolenie z obecnego położenia rzeczy i nie­
dowierzanie bezinteresowności wielkich mo­
carstw. Nie należy też tracić z uwagi nie- 
trwatości w księstwie bnłgarskićm, zarówno 
rządu jak i księcia. .pozór wszystko jest 
dobrze, ale wpatrzywsz^się lepiój w istotne 
położenie rzeczy, mimowi rodzi się obawa 
o przyszłość, . témbardziéj, \e pomimo wszel­
kich naszych ofiar nie przygotowaliśmy sobie 
w Bulgaryi dość twojego gruntu. Natural­
nie, że dobrze jest żyi.w przyjaznych stosun­
kach z partyą rządowk bez względu\pa to, 
czy to jest partya Kanwowa, Burmowa, Ban­
kowa, Aleko, albo GÓM-yła paszy, alejiie 
ma wątpliwości, że dla poltyki rosyjskiój te­
go bynajmniej nie dosyé.^ÙkZeby mieć pod 
sobą trwały grunt w ziemiach słowiańskich,

W sprawie wydalania.

Od Komitetu dla wygnańców otrzy­
mujemy następujące pismo:

Wygnańcom, zamierzającym udać się 
do Galicyi, zwracamy uwagę na ostrze­
żenie Komitetu krakowskiego, 
według którego jedynie p osia daj ą- 
cy przez nas wystawioną 1 e- 
gitymacy ą mogą liczyć na pomoc i 
opiekę.

Celem przyspieszenia i ułatwienia pra­
cy zeclicą dotknięci nakazem wydalenia, 
a pomocy potrzebujący ry.pań&y, zgła­
szać się o ile możuosei Jo ezAmków Ko­
mitetu w odnośnych powiatach zamie­
szkujących, a znanych z ogłoszeń naszych 
w pismach polskich.

Dotąd załatwiliśmy sprawy 21 wy­
gnańców wysyłając ich, odpowiednio wy­
posażonych do Krakowa.

W ostatnim czasie wstąpili do Ko­
mitetu :

Julian Brzeski z Krotoszyna.
Ks. Berkowski z Odolanowa.
Książę Zdzisław Czartoryski ze Sielca. 
Fr. Degórski z Wągrowca.
E. Dubiski z Gniewkowa.
Leon Guttry z Piotrkowic.
A. Kiszewski z Trzemeszna.
Dr. Kubę z Kostrzyna.
Ks dziekan Koszutski z Mielżyna.
Dr. Likowski z Pleszewa.
Alfons Oświęcimski z Oświęcimia.
Dr. Żychliński z Modliszewa.
Członków zamiejscowych Komitetu, prze­

bywających chwilowo w Poznaniu, zapra­
szamy uprzejmie do brania udziału w na­
szych obradach, odbywających się co­
dziennie z wyjątkiem dni świątecznych, 
o godzinie 10 przed południem w pomie­
szkaniu p. dr. Buskiego (przy ul. Wil- 
helmowskiój w Bazarze).

Kasa Komitetu, — Bank włościań­
ski w Poznaniu.

Adres Komitetu i biuro informacyjne: 
M. Więckowski w Poznaniu Wielka Ry­
cerska 12.

Szanowne Redakcye pism polskich w 
zaborze pruskim, po za Poznaniem wy­
chodzących, prosimy uprzejmie o łaskawe 
rozszerzenie powyższych wiadomości.

Osoby mające sposobność stykania 
się z wygnańcami, dla których informo­
wanie się przez pisma publiczne jest nie­
możliwe, — prosimy uprzejmie zaznajmić 
nieszczęśliwych dokładnie o wszelkich 
warunkach i rodzaju pomocy przez nas 
udzielanej.

Poznań, 7 sierpnia 1885.
Komitet dla wygnańców.

L. Grave, M. Więckowski, 
przewodniczący. sekretarz.

* Z Rzymu. Dnia 14 z. m. 
Jego Einin. Najdost. ks. Kardynał 
Arcypasterz nasz przez ręce jednego 
z naszych duchownych, bawiącego 
właśnie w Rzymie, którego zabrał z 
sobą na audyencyą do Ojca św., zło­
żył temuż świętopietrze z na­
szej Archidyecezyi. Ojcu 
świętemu w tej chwili Iza zabłysła 
w oku; z rozrzewnieniem przyjął na­
sze skromne dary i zawołał: „Drodzy 
moi! ciągle w utrapieniu waszem da- 
jecie downdy przywiązania i miłości 
dla Stolicy św. To mnie do głębi 
wzrusza!“ A potem zwracając się do 
owego kapłana, rzekł: „Polecam ci, 
abyś oświadczył za powrotem, że tych 
wszystkich, którzy się przyczynili do 
tego świętopietrza, z całego serca bło­
gosławię.“ Przy tejże sposobności 
wyrzekł Ojciec św.: „Bądźcie pewni, 
że My troskamy się wielce o was, 
że sprawę waszę chcemy załatwić na 
chwałę Bożą i stosownie do waszych 
potrzeb, waszych interesów i położenia 
waszego.“

Nigdy o tern nie wątpiliśmy, że 
Ojciec św., jako prawdziwy Namie­
stnik Chrystusowy, szczerze i gorąco 
pragnie dobra naszej Archidyecezyi, 
najhardziej nawiedzonej przez nie­
szczęśliwy kulturkampf, i zakończenia 
opłakanego stanu, w jakim ona od 
tylu lat się znajduje. Słowa Ojca św., 
powyżej przytoczone, utwierdzą nas

Tandenciarz M. w Bydgoszczy otrzy­
mał nakaz opuszczenia wraz z rodziną 
granic monarchii pruskiój. Za wstawie­
niem się kilku osób pozwolono mu po­
zostać jeszcze 2 tygodnie w Bydgoszczy.

Rosya a Słowianie aa półwyspie Baftafislim.
Rosya nie może dotąd żadną miarą 

pogodzić się z tą myślą, iżby słowiań­
skie ludy półwyspu bałkańskiego zdołały 
kiedykolwiek w przyszłości otrząsnąć się

musimy stać wyżój po nad wszystkie te par- 
tye i nie tylko nauczyć ludy i rządy sło­
wiańskie, że Rosya stoi na straży ich naro­
dowych interesów, ale nadto wszczepić w nie 
przekonanie, że każda partya może liczyć na 
nasze poparcie we wszystkich wypadkach, w 
których będzie występowała w charakterze 
obrońcy narodowych interesów. Tylko w tych 
warunkach możemy uregulować prawidłowy 
rozwój wewnętrznych sił w ziemiach buł­
garskich i powściągnąć porywy, które przy 
nietrwałości obecnego położenia zagrażaćby 
mogły doprowadzeniem do smutnych rezulta­
tów, zwłaszcza, gdyby agitatorowie zaczęli 
eksploatować takie sprawy, jak sprawa mace­
dońska, albo kwestyą połączenia księstwa z 
Rumelią, czego na nieszczęście nie tylko mo­
żna, ale się trzeba spodziewać. Jeszcze uie 
jest zapóźno. Nasz wpływ na półwyspie bał­
kańskim jest dosyć poważny i żadne koinpli- 
kacye nie mogą pozbawić nas słusznej części 
w opiece nad księstwami bałkańskiemi, o ile 
jój potrzebują interesa Rosyi i Słowiańszczy­
zny. Przeciwnicy nasi nie powinni liczyć ua 
to, że Rosya zrzeknie się praw, naby­
tych dwuwiekowemi staraniami i olbrzymiemi 
ofiaram i.

„Nowoje W remia“ radzi więc rządowi 
rosyjskiemu, ażeby łączył się z tóm tylko 
stronnictwem w Bulgaryi, które występo­
wać będzie w charakterze obrony intere­
sów narodowych. Szkoda wielka, że 
dziennik petersburski nie określił bliżej 
tych interesów narodowych, Interesa na­
rodowe są rozmaite, a koniecznym ich 
warunkiem jest narodowa samodzielność, 
wolna od wpływów postronnych, a z tych 
znów „Nowoje Wremia“ nie pozwala kwi­
tować Rosyi, bo pisze wyraźnie, że Ro­
sya nie zrzeknie się nigdy praw naby­
tych dwuwiekowemi staraniami i olbrzy­
miemi ofiarami.

Bądź co bądź, wypadki odgrywające 
się na półwyspie zmuszają Rosyą do 
chwycenia się nowej polityki. My zapi­
sując ten fakt, wielce jesteśmy ciekawi 
tej przyszłój jej polityki. Traktat ber­
liński nakreślił jej granice. Rosyi za du­
szno w tych granicach, rzuca się więc na 
wszystkie strony, by przełamać tę cisną­
cą ją obręcz. Może książę Bismarck 
i hr. Kalnoky, o których zjeździe coraz 
więcej się teraz pisze, wymyślą jakie le­
karstwo na ten niepewny stan rzeczy, 
nad którym ubolewa „Nowoje Wremia.“ 
Kwestyą półwyspu bałkańskiego zajmuje 
dotąd nie ostatnie miejsce na porządku 
dziennym wielkich międzynarodowych 
spraw politycznych, a jest tak powi­
kłana, że trzeba ją będzie chyba rozcinać 
mieczem.

Broszura w sprawie iraśwliej.
Stronnicy księcia kumberlandzkiego 

i prawowitej sukcesyi w Brunświku mimo 
niepomyślnych konstelacyi politycznych, 
mimo nieprzychylnego wotum rady związ- 
kowój, nie myślą dać za wygraną, lecz 
bronią żarliwie praw pokrzywdzonego 
pretendenta. Nadesłano nam w tych 
dniach sporą broszurę pod tytułem; „D i e 
deutsch-hannowersche Partei 
und die b r a u n s c h w e i g i s c h e 
F r a g e.“ Autorem jej jest baron Lang- 
werth v. Simmern, członek parlamentu 
niemieckiego. Treść pisemka jest na­
stępująca :

Autor zaznacza w p i e r w s z ó j czę- 
ś c i stanowisko stronnictwa niemiecko- 
lianowerskiego, którego zasady podziela 
ze stanowiska zachowawczego i szczerze 
liberalnego. Jego zdaniem stronnictwa 
konserwatywne staną się pastwą absolu­
tyzmu centralistyczno - biurokratycznego, 
lubo zawierają w sobie żywioły, które 
prędzój czy późniśj wparte zostaną w po­
łożenie podobne do postawy stronnictwa 
hanowerskiego, a tóm samóm mogłyby 
się z nióm zlać w jednę frakcyą, wręcz 
absolutyzmowi przeciwną i na zasadach 
federacyjnych opartą. Taki konserwa­
tyzm może się tylko ostać, jeśli się po­
łączy z frakeyami szczerze liberalnemi. 
Dla frakcyi liberalnych zaś jest kwestyą 
żywotną wywieszenie godła legitymizmu, 
nie mniój jak wyznawanie zasad federa­
cyjnych, jeżeli nie chcą w obec absolu­
tyzmu okazać calój swój niemocy. Zwal­
czanie socyalizmu państwowego jest wę­
złem łączącym federalistów i „liberałów.“ 
„Nie ma federalizmu bez wolności, ale 
nie ma i wolności bez federalizmu.“

W drugiój części rozwodzi się 
autor nad środkami i drogami, jakiemi jego 
stronnictwo swój cel osięgnąć zamyśla. 
Odrzuca on stanowczo pomoc zagranicy. 
Zajmującóm jest mianowicie wszystko, 
co mówi o polityce domu hanowerskiego



Wiatach 1$67-1869, o stosunkach, jakie 
zachodziły między tymże domem i prąda­
mi wiejącemi w Hanowerze, jako tćż <j 
widokach, jakich się po téj polityce ino 
żna było spodziewać. Z niemniejszvn 
wstrętem odrzuca drógę orężnćj rewohi- 
cyi. Nie wierzy w nią i jest silnie prze­
konanym, iż taka rewolucja nie powio­
dłaby aui pośrednio, ani bezpośrednio 
do odbudowania Hanoweru. Jedyną do 
tego celu prowadzącą drógę widzi tylko 
w jasnej, jak słońce, prawowitości spra­
wy, czyli (jak się autor wyraża) fakty­
cznym proteście i zmianie na- 
stioju opinii publiczuéj. „Stan 
koustytucyi naszej, (mówi), jest jeszcze 
niewykończonym i niedokładnym. Rewizya 
koustytucyi rzeszy stanie się kiedyś nie­
uniknioną potrzebą. Jeżeli głosy centra­
listyczne zapowiadają, że mogą kiedyś 
nastać czasy, w których drobne pań­
stewka staną się zbytkiem nie dającym 
się niczém wytłoinaczyć (ein nicht mehr 
zu rechtfertigeuder Luxus), to hanowerscy 
Niemcy domagają się głośno i uporczywie 
restytucji Hanoweru jako konieczności 
i uieodzownego warunku federalizmu, gdyż 
Hanower dowiódł, że ma siłę żywotną, 
a zatém i prawo do życia.“

W trzeciéj części przechodzi 
autor do kwestyi sukcesyi brunświckiój 
i wdaje się w ocenę wniosku stawionego 
przez Prusy w radzie związkowój. Zbija 
ou twierdzenie, jakoby wyłączenie księcia 
kuiuberlandzkiego od następstwa zadało 
partyi bano werskiéj cios stanowczy. Mo- 
żnaby raczej powiedzieć, że takie wyklu­
czenie leży w interesie téj frakcyi i wy­
chodzi na jéj korzyść. Dobrze zrozumia­
ny interes cesarstwa wymaga raczéj bez­
względnego uznania prawa i zasady le- 
gitymizmu w kwestyi brunswickiéj. Kto 
chce uniknąć przewrotów na przyszłość, 
ten szczerze przestrzegać winien niety­
kalności i poszanowania świętości prawa 
w obrębie ładu i porządku nowo wytwo­
rzonego. Tymczasem postąpienie Prus 
smutną jest, zapowiedzią tego, co się na 
przyszłość dziać będzie z prawem i zasa­
dą federacyjną w rzeszy świeżo utworzo- 
néj. Na szczęście zachowawcy poczynają 
dzielić te smutne przeczucia. — Nato­
miast mocno utyskiwać należy na posta­
wę wiçkszéj części prasy '„liberalnej.“ 
Dopóki „liberałowie“ z téj drogi nie zej­
dą, dopoty walka ich z księciem Bis­
marckiem będzie wysiłkiem płonnym i bez­
owocnym. Głównie o to chodzij, aby 
wszystkie urzędowe organa uznały w za­
sadzie niezaprzeczone prawo księcia kum- 
berlandzkiego do tronu. Uznanie tego 
prawa nie przeszkadza bynajmniej dłuż­
szemu czy krótszemu trwaniu njencyi. 
Tendencye teraźniejsze skierowane są w 
przeciwną stronę, a uchwała rady związ- 
kowéj z dnia 2 lipca najmniejszéj nie 
daje rękojmi rozwiązania kwestyi w myśl 
federacyjną. Mimo niepomyślnych kou- 
stelacyi hanowerskie stronnictwo przecież 
nie upada na duchu, lecz wytrwa pod 
sztandarem który wywiesiło i tém gorli- 
wiéj slusznéj sprawy bronić, będzie. 
W miejsce brunświckiój powstanie teraz 
nowa kwestya — kwest y a brun- 
świcko-hanowerska.

Taka jest pokrótce treść, powyższego 
pisemka. Czy mu się uda zjednać opinią 
publiczną . dla sprawy, której broni w 
przekonaniu jéj słuszności, o tém przesą­
dzać nie śmiemy.

* * *

Sprawozdanie
misyi bułgarskiej 00. Zmartwych­

wstańców w Adryanopolu.

Adryanopol, 31 lipca. 
Zacny Panie Redaktorze!

Przepraszani serdecznie za małe opó­
źnienie z przesłaniem naszego roczuego 
raportu. Miałem pewną pracę, która mi 
parę tygodni czasu zabrała. Pierwsza 
chwila wolna — poświęcam ją „Kurye- 
rowi“ nie tylko ze względu osobistych 
dla niego sympatyi, o ile mi je mieć wol­
no, ale przedewszystkiéni ze względu 
sympatyi Knryera“ i jego Czytelników 
dla naszéj misyi, którą tak hojnie wspie­
rają i podtrzymują. Otóż obowiązkiem 
moim jest, a dość łatwym, bo płynącym z 
serca, przedłożyć przed oczy wasze, sza­
nowny p. Redaktorze, sprawozdanie z czyn­
ności naszych w roku bieżącym.

Odnośnie do szkoły, bidety n wysłany 
pod opaską i przemówienie, jakie miałem 
na akcie uroczystym rozdania nagród, 
które tu w języku polskim przyłączam, 
dokładnie obznajmią Szanownych naszych 
Dobrodziei z jéj obecnym stanem i wy- 
każą, nie wątpię, dostatecznie, że grosz 
wdowi, że go sobie pozwolę tak nazwać, 
którym nas zasilacie, dobrze jest użyty, 
procentuje wcale nie źle, oddając i chwalę 
Bogu i zaszczyt Waszej miłości bratnićj. 
A odsetki jego ostatecznie, mam nadzieję, 
wypłacone będą w niebie.

Ze stu jedenastu interoów, wykaza­
nych w buletynie, 80 było bezpłatnych, 
i ci, dzięki Bogu, najlepiéj się uczą i 
najlepiéj prowadzą, a że dzieci bułgar­
skie w ogóle są posłuszne i chętnie i ła­
two dają się prowadzić, nie wątpię, że 
80 codziennie bułgarskich „Ave Maria“ 
z serca wysnutych, łatwo przebiją niebio­
sa. Trudno dokładnie obliczyć, ile się 
W am dostanie, wszakże z pewnością po­
wiedzieć można, że „Kuryer Poznański“ 
i nasi, przez niego, Dobrodzieje, cząstkę 
swą i nie małą w nich mają.

Co do pracmi.syjnye.h, również z przy­
jemnością zapisać mi tu przychodzi, po­
wolny. ale wyraźny ich postęp. Dotykam 
głównie misyi naszéj w Małko-Tymowie. 
Liczy już ona 40 familii, w roku prze­
szłym zaledwie 15 doliczyć się było mo­
żna. Zaczęliśmy gruntowną restauracyą 
kościoła, w czém nam przyszła z matą 
pomocą rzymska Propaganda. Jak się 
kościół, da Bóg, wykończy, liczba familii 
podwoi się i potroi, bo Bułgarzy chętnie 
do naszego kościoła uczęszczają, gdzie 
mogą usłyszeć co niedzielę słowo Boże i 
wyspowiadać się bez zapłaty i pomodlić 
spokojnie i w skupieniu.

Dotąd ubóstwo kościoła i znaczne do 
tego przywiązane niewygody, jak zimno, 
deszcz, wiatr, bo i okien nie było, wielu 
odstręczało. Na św. Piotr i Paweł sta­
rego stylu, kościół został w części 
otwarty. Dalsze roboty czekają nowych 
zasiłków.

Na żądanie Najprzew. delegata apo­
stolskiego w Carogrodzie, byliśmy gotowi 
objąć parafią i założyć szkolę w Dedea- 
gath, porcie na archipelagu. Ojcowie Fran­
ciszkanie, w zakresie których pracy miej­
scowość ta leży, chętnie się na nasz 
współudział zgadzali; pokazało się wszak­
że, że ci panowie z kolonii europejskiej, 
dla użytku których miała być przedsię­
wziętą jnisya, sprawę całą po kupiecku 
załatwić chcieli. Nie okazując najmniej­
széj ochotj’ do jakiejkolwiek ofiarności, 
w ogóle na Wschodzie mato jest ducha

poświęcenia, a między słabymi bardzo 
katolikami jest to przekonanie, że Ojciec 
święty dla każdego nowo urodzonego 
dziecka składa pewien kapitał, którym 
misyouarze zawiadują i powinni to dzie­
cię wychować, opatrzyć, a uawet zago­
spodarować. Były przypadki, że rodzice 
dzieci u nas darmo wychowanych żądali 
jeszcze 100 fr. i więcej miesięcznie od 
dziecka, sądząc^-że reszta jeszcze z owe­
go kapitału papiezkiego dostatecznie nas 
opłaca. Podnoszę tę rzecz, bo dokładnie 
charakteryzuje ducha tutejszych miesz­
kańców i dzikie pretensje, na jakie mi­
sjonarze często Są tu wystawiani.

Otóż,. wracając do rzeczy, z projektu 
nowéj téj misyi na teraz nic, zdaje się. 
nie będzie. Trudno się rzucać z próżnemi 
rękoma na taką entrepryzę. Z czasem mo­
że pomyélniéj rzeczy się ułożą.

Dedeagatb po złączeniu kolei wscho­
dnich z austryaekienii • może uróść do 
znaczenia pierwszorzędnego portu — a 
wtedy możeby się i skala ofiarności mie­
szkańców stósunkowo podniosła — a więc 
i założenie misyi łatwoby się załatwić 
dało.

Nie pozosfcaje mi, jak raz jeszcze po­
dziękować Ci, Szanowny Panie Redakto­
rze za Twoje (jzbichetne i wytrwałe po­
średnictwo w s'kïadkach na naszę inisyą, 
Bogu Was oddaj.; i wszystkich prze- 
zacnych Dobrodziejów naszych.

Brat w Jezusie,
Ks. Walerymi Przewłocki,

Przełożony misyi Bulgarskićj 
00. Zmartwychwstańców.

P. S. Od Banku krakowskiego zawia­
domienie z otrzymanych 1300 miiiój wię- 
céj marek otrzymałem. — Dziękuję i 
przepraszam.

(Gią" dalszy nastąpi.)

taponteye Kuryera Pozn.
Wiedeń, 0 sierpnia.

(Zjazd cesarza z carem Aleksandrem. — Wyjazd 
ministra liunajewskiego. -• Varia.)

f775) Według doniesień pólurzędowćj 
„Pressy,“ zjazd cesarza Franciszka Jó­
zefa z carem Aleksandrem III odbędzie 
się w K r o ni i e r z y ż u i trwać będzie 3 
dni od 19—22 bm. Obecnemi mają być 
także obie cesarzowe, arcyksiążę Rudolf, 
Giers, Kalnoky i — Taaffe. Według te­
goż samego źródła, wysłano już do Kro­
mierzyża część gwardyi cesarskiej nieza­
wodnie, aby uspokoić cara, widzącego 
wszędzie niliistów i zamachy. Drugi or­
gan półurzędowy „Fremdenblatt“ twier­
dzi, że dotąd nie wiadomo, czy się donie­
sienie to stwierdzi. Ponieważ jednak lir. 
Taaffe ma być obecny na zjeździe, łatwo 
się domyśleć, że owo doniesienie „Pressy“ 
opiera się na ¿komunikacie lir. Taaflfego. 
Może, niefortunnie wybrano Kromierzyż 
na miejsce zjazdu. Albowiem narody au- 
stryackie przypomną sobie, że to właśnie 
tam w r. 1849 rozpędzono bagnetami 
pierwszy parlament austryacki, zawieszo­
no konstytucją i wprowadzono ponownie 
absolutyzm, który trwał aż do katastrofy 
wojny włoskiej. Przy tym zamachu sta­
nu Feliksa Scliwarzenberga car Mikołaj 
był ojcem chrzestnym, zdobywszy Węgry. 
Dziś wprawdzie podobnych następstw zja­
zdu cara z cesarzem austryackim i kró­
lem węgierskim obawiać się nie potrzeba, 
jednak Kr o m i e r z y ż jest imię zlej 
wróżby. Z Kromierzyża zresztą niedako 
do W e 1 e li r a d u. Łatwo się więc do-

myśleć, że ulożouj’ niezawodnie od dawna 
zjazd cesarzy w Kromierzyżn był je­
dnym z powodów, dla których nagle w 
Welehradzie i okolicy pojawiły się „za­
raźliwe choroby.“

Minister skarbu dr. Dunajewski 
przedwczoraj z Ischl wyjechał do Szwaj- 
caryi; ministrowi towarzyszy sekretarz, 
prezydyalny dr. Korytowski.

Arcyksiążę Albrecht wczoraj przy­
był do Lwowa, gdzie przegląda załogę 
tamtejszą.

Jeden z przywódzców skrajnćj lewicy 
sejmu zagrzebskiego dr. Frank, przed 
kilku laty skazany na kilkomiesięczne 
więzienie z powodu agitacji ateistyeznćj, 
świeżo został wykreślony z listy adwoka­
tów chorwackich a to z powodu nielegal­
nego postępowania w sjirawie pewnego 
konkursu (bankructwa). Zawiklany w tę 
sprawę Deren czy n, były szef wydziału 
sprawiedliwości, od kilku lat zaś jeden z 
przywódzców tak zwanój opozycyi uniiar- 
kowanćj, został jako adwokat suspendo- 
wany na 3 miesiące.

NIEMCY.
* B e r 1 i n , 7 sierpnia. Księżna 

Izabella Genueńska przybyła w 
czwartek do Monachium, by odwiedzić 
swą matkę. Przyjmowała ją na dworcu 
królowa hiszpańska, Izabella, książęta 
Ludwik Ferdynand i Alfons, i księżne 
Albeitowa i de la Paz.

— P r u s c y Biskupi zakończyli 
w Fuldzie swe narady i rozjechali się 
dzisiaj.

-Ze b r an i e delegowanych 
stowarzyszeń lnżenierów i architektów 
niemieckich zagaił dzisiaj w Wrocławiu 
tajny ra.lzca rejencyjny Grotefend. Na 
przewodniczącego w obradach, które ma­
ją potrwać dwa dni, wybrano nadinże- 
nie.ra Mąyera w Hamburgu.

— Dziękczynna odpowiedź 
ks. Kardynała Melchersa, umieszczona w 
„Köln. Volks-Ztg.,“ brzmi, jak nastę­
puje. : „Odkąd na rozkaz Ojca św. opu­
ściłem miejsce dotychczasowego mego wy­
gnania i zamieszkałem w stolicy chrze- 
ściaństwa, doszło mnie z ukochanćj mej 
archidyecezyi, z innych części prowincyi 
kościelnćj, jaka też z północnych misyi 
Niemiec i Danii tyle dowodów współczu­
cia i przywiązania, że niepodobna mi na 
wszystkie odpowieozieć. Wszystkim prze­
to, którzy mi w tej ważnej epoce życia 
mego wyrazem swego przywiązania spra­
wili tyle radości i pociechy, zasyłam me 
najserdeczniejsze dzięki, pozdrowienie i 
błogosławieństwo i polecani się ich po­
bożnej pamięci. Z tein podziękowaniem 
łączę uprzejme wezwanie, ażeby trwali 
w codzienuej modlitwie za Kościół i naj­
wyższego jego zwierzchnika, Papieża 
Leona III, który cierpienia i prześlado­
wania Kościoła najgłębiej odczuwa, a 
mnie, niegodnego sługę Kościoła, z pra­
wdziwie ojcowską dobrocią i miłości tutaj 
przyjął; wzywani ich dalój, aby nie usta­
wali w obronie niezbędnie potrzebnej Ko­
ściołowi wolności i przysługujących mu 
praw, póki nie będzie osiągnięty wielki 
cel, dla którego Boska Opatrzność do­
puściła na niego teraźniejszy ucisk i prze­
śladowania i dopóki tenże Kościół nie 
okaże się tym, którzy go teraz prześla­
dują i- na nim się nie poznawają, odwie­
cznym źródłem światła, prawdy i łaski 
Bożśj. Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!“

Rzym, 1 sierpnia 1885.
P. Melchers, Kardynał.

— Bulla papiezka z nominacyą 
ks. Biskupa Krementza na Arcybiskupa 
kolońskiego jeszcze do Berlina nie doszła, 
lecz spodziewaną jest co chwilę.

— Artykuł „Nordd. Allgem. 
Z tg.,“ wymieraouy przeciw dziennikowi 
„Temps,“ ma według gazet postępowych 
cel czysto parlamentarny. Nie jest on 
adresowany do Francuzów; publikacya 
jego ma ułatwić w przj’sztym parlamen­
cie przyznanie kwot potrzebnych na po­
większenie wojska.

— Rozwiązanie zgromadzę- 
n i a. W Hanowerze rozwiązał komisarz 
policyi zebrauie robotników, zatrudnio­
nych w fabrykach wyrobów kruszcowych, 
skoro dopuszczouo do słowa hlachnierza 
L., znanego agitatora socyalno-demokra- 
tycznego.

— Komisarz policyi Meyer 
w Frankfurcie nie wyjdzie bezkarnie 
z procesu, jeżeli mu udowodnią naduży­
cie władzy urzędowej. Gdy łagodzące 
okoliczności nie zmniejszą jego winy, 
spotka go kara trzymiesięcznego więzie­
nia. Jeżeli porażenia cielesne okażą się 
ciężkiemi, można zawyrokować na wię­
zienie w domu karnym. Sąd okręgowy 
zacytował świadków, ale ich przesłucha­
nie odbędzie się w sądzie ziemiańskim.

ROSYA.
* Aresztowany w Kron­

sztadzie oficer rezerwy pruskiój 
Wienno Krosskau (czy nie Benno 
Kruszka?) jako podejrzany o szpiego­
stwo, został z rozporządzenia władzy 
wyższój wydalony z Rosyi i odstawiony 
do granicy pruskiój.

F R A N C Y A.
* Odezwa czterech deputo­

wanych z dep. Yonne, którą wczoraj 
ogólnie scharakteryzowaliśmy, brzmi w 
ustępie dotyczącym kulturniczych zachcia­
nek tych panów, jak następuje:

„Jesteśmy w tćm zgodni, ażeby położyć 
koniec skandalowi instytncyl mnichów, która 
już w roku 1791 zniesioną została w imię 
moralności publicznej i obrażonych praw ludz­
kości i która w ciągu pól wieku, ku wzgar­
dzie praw i za pomocą najniegodniejszych śro­
dków, zgromadziła znowu majątek miliardowy. 
Clicemy pracować nad odłączeniem państwa od 
Kościoła; to żądanie nasze popierają wszyscy 
przyjaciele wolności sumienia, choć wielu z 
nich, nawet najodważniejsi nie śmieli stawić 
czoła potędze Kościoła. My jesteśmy zdecy­
dowani położyć koniec temu nieznośnemu sta­
nowi rzeczy i rozpocząć walkę na rzecz repu­
bliki i wolności sumienia.“

Panu Pawłowi Bertowi i jego towa­
rzyszom uśmiechają się widocznie najwię­
cej owe urojone miliardy, jakie zakony 
zdaniem ich dziś jeszcze posiadają. Ko­
ściół we Frań ji dość już złupiono; teraz 
chcianoby chyba jeszcze zlicytować sprzęty 
służące do służby Bożśj.

— „Temps“, który początkowo boja- 
źliwie odpowiadał „Nordd. Allg. Ztg“, 
dziś przypierany do muru przez dzienniki 
monarchiczne, szydzące z jego nierozwagi, 
nabrał teraz animuszu i tak się odcina: 
„Nie bylibyśmy ani słowa wyrzekli w tśj 
sprawie, gdyby cała prasa europejska nie 
była wyrządziła tego zaszczytu dwom pru­
skim gazetom („Nordd. Allg. Zeitung“ i 
„Koeluiscbe Ztg“) i nie roztrząsała tych 
bredni pruskich. Prasa paryska lepiejby 
też sobie postąpiła, gdyby była zacho­
wała pogardę milczenia i nie zważała na 
nieszkodliwe syczenie tych gadzin. Fran- 
cya jest za potężnem mocarstwem, iżby
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TOM TRZECI.

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 179.)
Za Warszawą wrzało w kraju, jak 

w ulu. — Wszystkie drogi, miasta i mia­
steczka zajęte były przez żołnierstwo, 
poczty pańskie i szlacheckie, pauów i 
szlachtę, Szwedom służącą. Wszystko 
było zabrane, ogarnięte, podbite, wszyst­
ko było tak szwedzkie, jakbj’ ten kraj 
zawsze był w ich ręku. Pan Andrzéj 
nie spotykał innych ludzi, tylko albo 
Szwedów, albo stronników szwedzkich, 
albo ludzi zdesperowanych, obojętnych, 
którzy do głębi duszy byli przekonani, że 
¡uż wszystko przepadło. Nikt o oporze 
nie myślal, spełniano cicho i z pospie­
chem takie rozkazy, o których połowę, 
albo i dziesiątą część pełnoby w dawniej­
szych czasach było opozycyi i protesta- 
cyi. Postrach doszedł do tego stopnia, 
że ci nawret, których krzywdzono, wysła­
wiali głośno łaskawego protektora Rze­
czypospolitej. Dawniej nieraz bywało, że 
swoich własnych cywilnych i wojskowych 
deputatów do egzakcyi przyjmował szla­
chcic z rusznicą i na czele zbrojnej czela­
dzi, — dziś rozpisywano podatki, jakie się 
Szwedom rozpisać podobało, a szlachta 
oddawała je tak pokornie, jak owce od- 
dąją wełnę postrzygaczom. Zdarzało się 
nieraz, że jeden i ten sam podatek wy­
bielano dwa razy. Próżno było zasłaniać 
się kwitami ; dobrze jeszcze, jeżeli egze­
kwujący oficer nie umoczył w winie da­
wnego kwitu i nie kazał go zjeść okazi­
cielowi. Nic i to! Vivat protector! 
wykrzykiwał szlachcic, a gdy oficer odje-

chał, kazał co prędzej parobkowi leść na 
dach patrzyć, czy drugi nie nadjeżdża.
I gńybyż tylko kończyło się wszystko na 
kontrybucjach szwedzkich, ale gorsi od 
nieprzyjaciela byli tak i tu wszędzie 
przedawczykowie. Dochodzono dawnych 
prywat, dawnych uraz, przesypywano 
kopce, zajmowano łąki i lasy — a przy­
jacielowi szwedzkiemu wszystko uchodziło 
płazem. Najgorsi zaś byli dyssydenci. 
Mato tego. Z ludzi nieszczęśliwych , de­
speratów, swawolników i kosterów po­
tworzyły się kupy zbrojne. Te napadały 
chłopów i szlachtę. Pomagali im maru- 
derowie szwedzcy, niemieccy i wszelkiego 
rodzaju hultajstwo. Kraj zapłoną! poża­
rami ; nad miastami ciążyła zbrojna 
pięść żołnierska, w lasach zbój napadał.
0 poprawie Rzeczypospolitéj, o ratunku, 
o zrzuceniu jarzma nikt, nie myślal. Na­
dziei nikt nie miał...

Zdarzyło się, że pod Sochaczewem 
ńultajstwo szwedzkie i niemieckie obiegło 
pana Łuszczewskiego, starostę sochacze- 
wskiego, zaskoczywszy go w prywatnej 
ego majętności w Strugach. Ow wojen­
nego humoru będąc, choć stary, bronił 
się mocno. Nadjechał właśnie na to pan 
imicic, a że mu już cierpliwość jako 
wrzód nabrała, gotowy pęknąć /ź lada 
mwodu, więc pękła właśnie pod Struga­
mi. Pozwolił tedy „prać“ Kiemliczom i 
sam uderzył na szturmujących tak potę­
żnie, że rozbił ich, wysięki, nikogo nie 
:ywił, jeńców nawet potopie kazał. — 
Jan starosta, któremu pomoc jako z nie- 
aa spadla, przyjął wybawiciela dziękczyn­
ne i zaraz częstował, a pan Andrzéj, 
iridząc przed sobą peftonata i statystę, 
i przytém człowieka starej daty, wyznał 
mu swą nienawiść do Szwedów i jął wy­
pytywać, co też o przeszłych losach Rze­
czypospolitej myśli, w téj nadziei, że 
mu pan starosta wleje jakowyś balsam do 
duszy.

Lecz pan starosta całkiem odmienne

miał na to, co się działo, zapatrywanie i 
rzeki :

— Moj mości panie ! Nie wiem, co- 
bym był waćpanu powiedział, gdybyś mnie 
był spytał wówczas, kiedy miałem jeszcze 
rude wąsy, i umysł cielesnemi humo­
rami zaćmiony, ale dziś mam wąsy siwe 
i eksperyencyą siedmdziesięciu lat na 
karku, widzę rzeczy przyszłe, bom grobu 
bliski, przeto ci powiem, że potęgi szwedz­
kiej nie tylko my — clioćbyśmy się po­
prawili z błędów naszych — ale cała 
Europa nie ziarnie...

- Jakże, to być może! zkądże się to 
wzięło ? ! — zakrzykną! Kmicic. — Kie­
dyż to Szwecya taką potęgą była?... 
Zali polskiego narodu nie więcej na 
święcie, żali nie możem mieć wojska 
więcej? żali to wojsko w męstwie, Szwe­
dom kiedykolwiek ustępowało?...

— Naszego narodu jest dziesięć razy 
tyle; dostatków Bóg nam tak przymnożył, 
że w mojém starostwie socliaczewskiem 
więcej się pszenicy rodzi, niż w całej 
Szwecji, a co do męstwa, to ja byłem 
pod Kircliolmem, gdzieśmy w trzy ty­
siące hussaryj ośmnaście tysięcy naj­
lepszego szwedzkiego wojska w proch 
roznieśli.

— Ba,. jeśli tak — rzeki Kmicic, 
któremu aż oczy zaświeciły na kircholm- 
skie wspomnienie — jakież są tedy ziem­
skie. przyczyny, dla którychbyśmy ir-h i 
teraz nie mogli pokonać ?

— Najpierw to — mówił starzec po­
wolnym głosem 4- żeśmy zmaleli, a oni 
urośli, że nas przez nas samych własne- 
mi rękoma naszeini zwojowali, jako po­
przednio zwojowali Niemców przez Niem­
ców. Taka wola Boża, i niemasz potęgi, 
powtarzani, któraby się im dziś oprzeć 
mogła.

— A jeśli szlachta do upamiętania 
przyjdzie i wedle pana swego się skupi, 
jeśli wszyscy za broń schwycą, co wasza

mość radzisz wtedy uczynić i co sam 
uczynisz ?

— Tedy pójdę z innymi, polegnę i 
każdemu radzę poledz, bo potćm przyjdą 
takie czasy, na które lepićj nie patrzeć...

— Nie mogą przyjść gorsze! jako 
żywo nie mogą!... To niepodobieństwo!... 
— zawołał Kmicic.

— Widzisz waszmość — rzeki pan 
starosta — jrrzed końcem' świata i przed 
sądem ostatecznym przyjdzie antychryst, 
i powiedziano jest, że źli wezmą wtedy 
górę nad sprawiedliwymi, szatani będą 
po świecie chodzić, wiarę przeciwną 
prawdziwej opowiadać i do niej ludzi 
nawracać. Z dopuszczenia Bożego zlo 
wszędzie zwycięży, aż do onego momentu, 
w którym trębacze anielscy otrąbią ko­
niec świata...

Tu pan starosta przechyli! się wT tył 
na fotelu, na którym siedział, przymknął 
oczy i mówił dalej cichym, tajemniczym 
głosem :

- Powiedziane jest, że znaki będą... 
znaki na słońcu w postaci ręki i miecza 
były.... Boże, bądź mitościw nam grze­
sznym!... Zli biorą górę nad sprawiedli­
wymi. bo Szwed i jego stronnicy zwy­
ciężają... wiara prawdziwa upada, bo oto 
luteranie się podnoszą.... Ludzie ! żali nie 
widzicie, że dies irae, dies Ula się zbli­
ża......Ta mam lat siedmdziesiąt, nad brze­
giem St.ykśu stoję, przewoźnika i łodzi 
wyglądam... ja widzę!...

Tu umilkł pan starosta, a Kmicic po­
czął patrzeć na niego ze strachem, bo 
racye wydały mu się słuszne, wywody 
trafne, więc zląkł się sądu i zastanowił 
się mocno.

Lecz pan starosta na niego nie pa­
trzył, jeno przed siebie, i w końcu rzek}:

— I jakże tu Szwedów zwyciężyć, 
kiedy to dopuszczenie Boże, wola wy­
raźna, w proroctwach odgadnięta i prze­
powiedziana. Oj, do Częstochowy ludziom ! 
do Częstochowy!...

I znowu pan starosta umilkł. Słońce 
zachodziło właśnie, i już tylko bokiem za­
glądając do komnaty, łamało się w tę­
czę na gomółkach szklanych, w ołów 
oprawnych, i czyniło smugi siedmiobarwne 
na podłodze. Reszta komnaty była w 
mroku. Kmicicowi coraz bardziej stawało 
się straszno i chwilami zdawało mu się, 
że niech tylko światło ono zginie, a wraz 
trębacze anielscy ozwą się na sąd.

— 0 jakich proroctwach Wasza Mość 
mówisz — spyta! wreszcie starostę, bo 
milczenie jeszcze wydało mu się stra­
szniejsze.

Starosta zamiast odpowiedzieć, zwró­
ci! się ku drzwiom przyległej komnaty i 
zawołał:

— Oleńka ! Oleńka!
— Na Boga ! — krzyknął Kmicic — 

kogo waść wołasz?...
W tej chwili wierzył we wszystko, 

wierzył, że jego Oleńka, cudem z Kiej- 
dan przeniesiona, ukaże się jego oczom.

I zapomniał o wszystkićm, wzrok 
utkwił we drzwiach i czekał bez tchu 
W piersi.

— Oleńka! Oleńka! — powtórzył 
starosta.

Drzwi się otworzyły: weszła nie Bil- 
lewiczówna, ale panna piękna, szczupła, 
wysoka, trochę do Oleńki podobna z po­
wagi twarzy i spokoju, rozlanego w obli­
czu. Była blada, może chora, a może nie­
dawnym napadem przerażona, i szła z o- 
czyma spuszczonemi tak jakoś lekko i 
cicho, jak gdyby ją jaki powiew posuwał.

— To córka moja — rzeki starosta. 
— Synów w domu nie masz. Są przy pa­
nu krakowskim, a z nim razem przy na­
szym elekcie nieszczęsnym.

Poczem zwrócił się do córki:
— Waćpanna podziękuj naprzód te­

mu mężnemu kawalerowi za ratunek, a 
powtóre przeczytaj nam proroctwo świę­
tej Brygidy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



miała zważać ua te babskie gadaniny 
sąsiada i niepokoić się, kiedy mu przyj­
dzie do głowy translokować swe pułki. 
Od czasu, jak Francya jest panią swych 
losów, dała tyle dowodów roztropności, 
że tylko głupcy mogą sobie wyobrażać, 
iżby miała się lękać wybuchu szaleństwa.“ 
W tym tonie odzywa się i drugi oportu- 
nistyczny dziennik, „Republiąue fianc.“
1 gromi potężnie organ kanclerski.

WŁOCHY.
* Rzym, 3 sierpnia. W skutek 

śmierci Kardynała Niny i nominacyi sze­
ściu nowych Kardynałów, święte kole­
gium składa się obecnie ze 62 członków, 
z których 28 powołanych zostało przez 
Piusa IX, a 32 przez teraźniejszego Pa­
pieża Leona XIII. Pod względem naro­
dowości jest między Kardynałami 35 
Włochów, 5 Francuzów, 4 Anglików i 
Irlaudczyków, 3 Niemców, 4 Austryaków,
2 Węgrów, 2 Polaków, 1 Amerykanin, 
4 Hiszpanów i 2 Portugalczyków. Za 
pontyfikatu Leona XIII umarło ogółem 
42 Kardynałów.

Z podróży.

IV.
Marlenbad, w Jipcu 1885 r. 

Na póltory godziny drogi od Marienbadu
zwiedzić możesz prześliczny zamek księcia 
Metteraicha w Königswart. Droga lesista do 
zaniku prowadzi przez dolinę Maksymiliana, 
tak zwaną od prałata Teplowskiego, którego 
staraniem urządzoną zosstała. Także i koleją 
dojechać możesz i to w 10 minutach. Zamek 
położony w dolinie ma pięknie urządzony park 
angielski i posiada bogate muzeum pamiątek 
historycznych. Znajdziesz tu zabytki archi­
tektoniczne z miasta Eger, sięgające wieków 
pogańskich, piękne malatnry na szkle ze śre­
dnich wieków, wiele pamiątek po Napoleo­
nie I, drogi, bardzo brylantami wysadzany 
sztylet, który Napoleon III księżniczce Met­
ternich na balu dworskim ofiarował, stół z kon­
gresu wiedeńskiego, broń i kosy chłopów cze­
skich z czasów wojen husyckich, zabawki ce­
sarza Ferdynanda I, sukienki dziecięce Don 
Karlosa, syna Filipa II, zegar Macieja Kor­
wina, króla Węgrów. Z pamiątek naszych, 
polskich, znajdziesz bogaty pierścień Jana So­
bieskiego, medal złoty z czasów Zygmunta III, 
wartości 80 dukatów i pieniądze papierowe 
z czasów Kościuszki. Bogatemi zbiorami temi, 
jako i biblioteką, składającą się z 37,000 to­
mów drogocennyth dzieł, zawiaduje Bernardyn 
ks. profesor Ratli.

Nie będę rozpisywał się nad innemi wy­
cieczkami mniejszemi, których jeszcze jest 
bardzo wiele, ale wrócę do Marienbadu ; zre­
sztą już godzina 6 z wieczora, a więc trze­
ba nam pójść na główną promenadę, gdzie 
wśród odgłosu muzyki najgłówniejsze życie 
dnia całego się rozpoczyna. Co do toalet 
damskich, znajdziesz tutaj rzeczy najwyszu- 
kańsze, rzeczy takie, o jakich zamarzyć nie 
mogłeś. Tutaj wystawa prawdziwa : elegan­
ckie Francuski prezentują modę najnowszą, 
zlotem obwieszane i w kamienie drogie stroj­
ne są Amerykanki i córy Izraela, oryginal­
nym a bogatym strojem swoim zadziwiają cię 
Rumunki i Bośniaczki.

Damy nasze marienbadzkie, których kilka 
tysięcy się tutaj przechadza, to okazałe postacie ; 
tak dobréj tuszy nie widziałeś nigdy ich tyle ra­
zem ; w sekrecie się dowiesz, że p. Jenny 
Letto, córa Helwecyi, waży aż 420 funtów. 
— I znakomitości wszelkiego rodzaju znaj­
dziesz tu wiele i widzisz skromnie bardzo 
ubraną kobietkę — przyroda poskąpiła jćj wdzię­
ków, to Jćj Królewska Wysokość hrabina Pa­
ryża, Amelia, żona księcia Orleańskiego, przy­
szłego pretendenta do tronu francuskiego. 
W jćj otoczeniu hrabina Buttler, pani de 
Sercey, markiz d’Harcourt i inni. Dalej z dwo­
rem swoim przechadza się strojna księżniczka 
Wyrtemberska. Zobaczysz i feldm. körnender, 
jenerała Czech, barona Filipowicza z mał­
żonką i dorodnemi córami ; w bogatym stroju 
przechadza się księżna Thum-Taxis. Tuż 
obok ciebie sędziwy staruszek, wiekiem po­
chylony, opiera się na grubej lasce, bo nogi 
nie domagają — to najbogatszy pan w Cze­
chach, to książę Schwarzenberg ; ma on 98 
wielkich posiadłości, różne kopalnie i wszel­
kiego rodzaju zakłady fabryczne. To ten sam, 
który niedawno temu urządził w stolicy Au- 
stryi wystawę własnych płodów i wyrobów. 
Na ramieniu córki wsparty, przechadza się 
sędziwy potentat finansowy berliński, baron 
Bleichroeder ; jemu to zarząd kąpielowy wiel­
kie wyprawił owacye, gdy w tym roku przy­
był — po raz 25 bowiem zwiedził Marien­
bad, a pobyt jego ważny, bo wiele skorzy­
stają znowu zakłady dobroczynne.

Świat finansowy warszawski zastępuje 
p. Kronenberg, a z arystokracyi moskiewskiéj 
masz tutaj księcia Golicyna, ekscelencyą Le- 
waszowa i innych.

Licznie bardzo reprezentowani są nasi : 
najwięcćj znajdziesz ich z Królestwa, naj- 
mnićj z Księstwa Poznańskiego; naturalny to 
objaw, ostatnie lata niepomyślne dla gospoda­
rzy naszych spowodowały bowiem u nas lichy 
stan finansowy.

Z Kongresówki znajdziesz znaczniejsze 
familie, i tak : Myszkowskich, Wojczyńskich, 
Kozarskich, Zarembów, Zarkiewiczów i in- 
nych. Z Warszawy przybył na kuracyą zna­
ny powszechnie i dla wielkiej nauki ceniony 
ks. Nowodworski. Z Księstwa bawią tutaj 
br. Raczyński Karól, pp. Karsznicki, Nawro­
cki, poseł nasz Cegielski, dr. Stan, dr. Osie­
cki, prof. Lindner i Jaroczyński. Widzieli­
śmy także i wieśniaka z pod Żnina, Jana 
Chęsia.

Koncert wieczorny się skończył — a ty-

sieczne zebranie na wszystkie rozchodzi się 
strony : jedni spieszą posilić się, jeżeli im le­
karz pozwolił na skromną wieczerzę; inni 
idą do teatru, jeszcze inni wracają do domu, 
by odpocząć na dobre po zmęczeniu całudnio- 
wetit. O godz. 10 drogi i ulice puste, wszy­
stko zasypia snem spokojnym.

Klimat Marienbadn bardzo jest zdrowy — 
przyczyniają się do tego głównie wielkie lasy 
sosnowe, wśród których miejscowość ta jest po­
łożoną. Wybrać się jednakowoż trzeba tu 
dotąd koniecznie i z garderobą zimową; po­
ranki bowiem i wieczory bywają bardzo chło­
dne i nierzadko na przechadzkach spotkać się 
można z osobami, ubranemi w ciepłe futerka. 
Ostatnie dwa dni temperatura z rana miała 
tylko 5 stopni R. — Miasto zaopatrzyć cię 
może we wszystko, czego tylko zapragniesz; 
mamy tu składy wszelkiego rodzaju — ceny 
w handlach są przystępne. W księgarniach 
dostać można gazety prawie świata całego, 
między temi naturalnie i nasze pisma polskie. 
Zadziwi cię w oknach wystawy księgarskiej 
napis nad całym szeregiem dzieł: „Corpnlenta 
Litteratur.“ Rozumieją tutaj pod tym tytu­
łem rozprawy o różnych stłuszczeniach ciała, 
o kuracyi Schweningera i t. p.

Cztery wyznania osobne mają tutaj świą­
tynie. Już w roku 1808 istniała dla katoli­
ków mała kaplica, obok Kreuzbrunnen. Gdy 
zaś pobożnych już pomieścić nie mogła, wy­
budowano w roku 1820 w środku miasta 
obszerniejszą kaplicę ; ale gdy i ta nie star­
czyła dla potrzeb duchowych, kazał ks. opat 
Heinl, mąż bogobojny własnym kosztem wy­
stawić kościół wspaniały, w stylu byzantyńskim, 
i sam tę świątynię w roku 1848 poświęcił. 
Dzisiaj odprawiają się w tym przybytku Pań­
skim co dzień trzy msze św., a w niedzielę 
nabożeństwo wielkie, z kazaniem. Co dzień 
o godzinie 6 widzisz ua mszy św. Amelią, 
hrabinę Paryża.

Protestanci do roku 1857 żadnej nie mieli 
świątyni, nabożeństwo odprawiano w prywa- 
tnćj sali. Już przed wspomnianym rokiem 
na wybudowanie kaplicy zbierano składki; 
głównie zaś do wystawienia projektowanćj 
świątyni hojnym datkiem przyczynił się król 
pruski, Fryderyk Wilhelm IV. I tak w dniu 
27 czerwca 1857 r. świątynia protestancka 
poświęconą i do usług wyznawców oddaną 
została.

Także i wyznanie anglikańskie własną 
posiada kaplicę, która pomieścić może 180 
osób, a wystawioną została niedawno temu 
szczodrobliwym darem pani Scott of Rodono. 
Nabożeństwo dla żydów odprawiano dlngi 
czas w sali przy żydowskim szpitalu. Gdy 
jednakowoż rokrocznie coraz więcćj na kura­
cyą przybywało wyznawców Mojżesza, wybu­
dowano pięknym stylem ze składek publi­
cznych wspaniałą bóżnicę przy pryncypalnćj 
ulicy cesarskiej.

Towarzystwa i Spółki.
Sprawozdanie Towarzystwa Literacko - Sło­
wiańskiego przy uniwersytecie wrocławskim 

za półrocze latowe 1885.
Towarzystwo Literacko - Słowiańskie, za­

łożone r. 1836 przez Czecha Purkynego, pro­
fesora fizyologii przy uniwersytecie wrocła­
wskim, ku skupianiu i kształceniu młodzieży 
akademickiej slowiańskiśj w Wrocławiu na 
polu nauki i poznawania rzeczy swojskich, 
okazywało w tćm półroczu nader ruchliwą 
czynność i starało się zająć stanowisko, ja­
kiem się tylko czysto naukowe towarzystwo 
poszczycić może. Objaw ten ruchliwości na­
leży przypisać snmiennemu a gorliwemu wy­
pełnianiu obowiązków przez pojedyńczych 
członków, którzy w odczytach dobrze opraco­
wanych, krytykach dosadnich i w dyskusyach 
ożywionych dążyli do ściśle naukowego trak­
towania rzeczy, wykluczając przy każdej spo­
sobności, o ile było można, wszelkie polityczne 
i religijne kwestye. Nie, mnićj gorąco zajmo­
wali się członkowie sprawą 50-tćj rocznicy 
istnienia Towarzystwa, mającej się odbyć na 
przyszły rok w latowym semestrze i poczy­
nili odpowiednie przygotowania ku godnemu 
uświęceniu jubileuszu, pozostawiając następcom 
jedynie doprowadzenie do skutku tychże przy­
gotowań.

Na początku bieżącego półrocza liczyło 
Towarzystwo 48 członków; z tych wystąpiło 
wśród bieżącego półrocza 7, jeden zaś został 
skreślony ; natomiast wstąpiło do Towarzystwa 
11. Towarzystwo zatćm liczy obecnie 51 
członków.

W półroczu latowćm z r. 1885 odbyło 
Towarzystwo Literacko-Slowiańskie 9 zwy­
czajnych posiedzeń, na których członkowie 
czytali następujące prace i krytyki: 1) Kry­
tyczne studya nad życiem Mazepy, autor Jó­
zef Rudzki, krytyk Stanisław Wojciechowski. 
2) Reformy monetarne w Polsce za ostatnich 
Jagiellonów, autor Władysław Kiszewski, kry­
tyk Stanisław Schultz. 3) Sonet Mickiewi­
czowski, autor Stanisław Wojciechowski, kry­
tyk Zygmunt Stylo. 4) Żydzi w Polsce za 
Kaźmirza III, autor Bohdan Filipowicz, kry­
tyk Jan Echaust. 5) Jasiński, dramat Ada­
ma Mickiewicza, autor Aleksander Szeptycki, 
krytyk Ignacy Klatecki. 6) Znaczenie two­
rów przyrody w pieśniach, podaniach, zabobo­
nach gminnych i w poezyi Mickiewicza, autor 
Wacław Marten, krytyk Jan Kasprowicz.

Nadto odbyło Towarzystwo jedno walne 
zebranie w celu odczytania sprawozdań seme­
strowych i wyboru nowego zarządu, i uro­
czyste posiedzenie na dniu 11 lipca ku uczcze­
niu pamięci prof. Purkynego. Na posiedzeniu 
tćm odczytał członek Feliks Fryza pracę pod 
tytułem : „Szczątki życia organicznego w sy­
stemie sitarskim."

Biblioteka powiększyła się znaczni« dara­
mi ofiarowanemi przez dobrodziejów i byłych 
członków Towarzystwa lub przez zakupno. 
Ofiarowano dzieł 21, zakupiono 4 dzieła.

Z tego powoda czuje się Towarzystwo zobo­
wiązane ofiarodawcom publicznie złożyć naj­
szczersze podziękowanie, mianowicie: szano­
wnemu kuratorowi Towarzystwa prof. Nehrin- 
gowi, pp. Dziewulskiemu, dr. Erzepkiemu, 
Zynce, Szumanowi, Lukowiczowi i Janickiemu, 
dalej wydawnictwu Akademii umiejętności w 
Krakowie i wydawniewu Muzeum Konstantego 
Świdzińskiego.

Bilansu kasy nie podąjemy, ponieważ. To­
warzystwo oddawało swe składki miesięczne 
do „Czytelni“, w której skład weszło od 1 
stycznia rb.

Uczęszczanie członków na posiedzenia było 
dość regularne; przecięciwo było nieobecnych 
5 z uniewinnieniem, a jeden bez uniewinnie­
nia; gości zaś liczyło Towarzystwo 6 prze- 
cięciowo na każdćm posiedzeniu.

Zarząd Towarzystwa składali w bieżącym 
półroczu następujący członkowi: Nipolit Nowi­
cki, prezes. Józef Rudzki, sekretarz. Win­
centy Serdzion, skarbnik. Ignacy Klatecki, 
bibliotekarz. Kaźmirz Rojerski, Łucyan Osteu- 
Sacken i Jan Rychłewicz, komisarze. Po ustą­
pieniu ostatniego z urzędu został na jego 
miejsce Maryan Wójtowski wybranym.

Na przyszło półrocze wybrani zostali: 
pp. Wacław Marten, prezes. Władysław Kisze­
wski, sekretarz. Stefan Duliński, skarbnik. 
Ignacy Klatecki, bibliotekarz. Leon Sempoło- 
wski, Stan. Schultz i Kaźmirz Rowiński, ko­
misarze.

Stały adres Towarzystwa: „Towarzystwo 
literacko-słowiańskie p. a. Czytelnia Akademi­
ków Polaków w Wrocławiu, SchuhbrUcke nr. 
28/29.“

H i p. Nowicki, J ó z e f R u d z k i, 
prezes. sekretarz.

KronllŁa
miejscowa, prowincjonalna i ugraniem.

Poznań, sobota 8 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Zwyczajnemu

nauczycielowi seminaryjnemu i muzyki, H e r- 
mannowi Heidlerowi w Bydgoszczy, 
nadany został tytuł dyrektora muzyki.

* Na wydalanych odebraliśmy od panny 
M. Kr. 20 marek. Ks. W. M. 3 marki. 
Razem 23 marki, które oddaliśmy do banku 
włościańskiego.

* Dla wygnańców polskich złożyli w Ban­
ku włościańskim: X. K. z K. 9 marek. A. 
B. z Wrocławia 5 marek. Za pośrednictwem 
p. T. Theuricha z Gniezna od komitetu we- 
lehradzkiego 45,24 marek. Ks. Prałat Li- 
kowski 20 marek. Piotr Jankowski z Krzy­
winia 1 markę.

Razem z poprzedniemi złożono 877 marek 
39 fen.

* Na Misye Bułgarskie. Z przeniesienia 
502,44 marek. Z parafii: Wenecya 7,47 
marek. Góra p. Żnin 9 m. Żnin 7,50 ni. 
Gąsawa 12 m. Ludziska i Markowice 9,09 
m. Mogilno 5 ni. Siedlimowo 50 fen. Strzel­
ce 1 m. Pakość 10 m. Kwieciszewo 3 m. 
Barcin 75 fen. Gębice 6,04 m. — Razem 
573,79 marek.

* Na 00. Zmartwychwstańców we Lwo­
wie. Z przeniesienia 549,92 marek. Z pa­
rafii: Wenecya 5,56 marek. Góra p. Żnin 
4 marki. Żnin 9,05 ni. Gąsawa 9 ni. Lu­
dziska i Markowice 10 ni. Mogilno 4 m. 
Siedlimowo 50 fen. Pakość 4 m. Kwieci­
szewo 2 marki. — Razem 598,03 marek.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło­
dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek dniał Ob. ni. w lokalu p. Knolła. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Na po­
rządku dziennym odczyt: „Jak zapobiedz upad­
kowi drobnego rzemiosła wobec konkurencji 
wielkich fabryk“. — Liczny udział członków 
pożądany.

* Komenda obwodowa przesyła nam nastę­
pujące pismo:

„Rezerwiści kompletowi (Ersatz-Reservisten)
I klasy z miasta Poznauia, którzy w r. 1880 
do tej klasy pobrani zostali, mają w przecią­
gu dwóch tygodni przesiać feldfeblowi obwo­
dowemu w centralnem biurze meldankowem 
obok zboru garnizonowego swe świadectwa 
celem przeniesienia ich do drugićj klasy“.

* W niedzielę dnia 9 bm. kursować bę­
dzie parowiec pp. Freudenreich i Cynka mię­
dzy Poznaniem, Parkiem Wiktoryi i Dębiną. 
Bliższe szczegóły podaje zamieszczone ogło­
szenie.

* Nauczyciel wyższy Zeterling przy tutej- 
szćm gimnazyum Fryderyka Wilhelma, prze­
niesiony został w tymże charakterze do gimna- 
zynm w Erfurcie.

* Wczoraj pomiędzy godziną 3 a 4 po 
południu przeciągała nad miastem naszem bu­
rza, połączona z ulewnym deszczem. Na Wil­
dzie nderzyt piorun w stodołę przy szkole i 
zniszczył ją; pozostały tylko mury. Nadto 
uderzył piorun w wierzbę na placu drzewa 
Glatzela przy tamie Garbarskiej.

* Przymusową desinfekcyą zarządziła po- 
licya przedwczoraj w domostwie przy Placu 
Sapieżyńskim.

* Rewizya domów. Przedwczoraj zrewi­
dował rejencyjny radzca, budowniczy Wolf, 
cztery stare domy na Chwaliszewie; z dwóch 
z nich mnsieli się lokatorowie wynieść, gdyż 
zdają się grozić upadkiem.

* Mieszkająca przy ulicy Cybińskićj pie- 
karka pokłóciła się przedwczoraj wieczorem z 
mleczarką z Krzesin; rozdrażniona piekarka, 
chwyciła ostatecznie za garnek z gotnjącem 
się mlekiem i oblała niem mleczarkę, przez co 
twarz jej zupełnie poparzyła. Piekarkę za­
notowano do kary.

* Szamotuły. W dniu 5 b. m. odbył się 
tu sejmik powiatowy, na którym uchwalono 
oddać bezpłatnie ziemię pod projektowaną 
kolćj z Międzyrzecza na Międzychód do Ro­
kietnicy; na zakupienie ziemi od mniejszych

ciąga. Na zapowiedziane przybycie JW. księ» 
dza kanonika Dorszewskiego z Poznauia i 
ks. prób. Ćwiklińskiego z Gosckszyna cieszy­
my się niezmiernie ; będziemy mieli bowiem 
sposobność — jak to w innych latach by­
wało — wysłuchania codziennie mszy św.

* Zakład św. Kazimierza w Paryżu. In­
stytucja ta, o której niejednokrotnie w piśmie 
naszćm wspominaliśmy, i którą opiece Publi­
czności polskiej zawsze polecamy, znajduje się, 
jak to z rocznych sprawozdań zauważyć było 
można, w stanie kłopotliwym. W celu po­
większenia funduszów tćj instytucji wyrobiły 
osoby, którym los weteranów i sierót polskich 
leźj- na seren, u rządu francuskiego upowa­
żnienie na urządzenie loteryi. W jakićm sta- 
dyutn sprawa ta obecnie się znajduje, o tćm 
świadczy odezwa hrabiny Montessuy, którą tu 
podąjemy w tłumaczeniu :

Paryż, w lipcu 1885.
W lipcu 1884 roku odezwaliśmy się po 

raz pierwszy na rzecz stowarzyszenia św. 
Kazimierza, którego zadaniem jest opiekować 
się starcami i sierotami emigracyi polskićj, — 
Zapowiedzieliśmy wówczas, że komitet uzyskał 
od rządu francuskiego upoważnienie do urzą­
dzenia tatary i na 300,000 biletów po 1 fr., 
z którćj czysty zysk przeznaczonyby był na 
ulżenie tćj wielkićj niedoli. Dziś podąjemy 
wam rezultat naszych usiłowań. Otrzymali­
śmy już znaczną liczbę przedmiotów, przezna­
czonych do tasowania, a nadto spodziewamy 
się otrzymać niemało utworów od słynnych 
artystów. Wysłaliśmy dotychczas 80,000biletów 
i jesteśmy przekonani, że wielka ich liczba zo­
stała już rozsprzedaną. W Anglii, we Wło­
szech, w Szwajcaryi, w Belgii, w Rumunii, 
w Stauach Zjednoczonych Ameryki, w Au­
stralii, oraz w dzielnicach Polski znajdują 
się gorliwi delegaci, których praoa. godną 
jest pochwały. Niestety, bieda, jaka w tym 
roku ogólnie zapanowała, utrudniła znacznie 
sprzedaż biletów. Manty już przeszło sto 
członków, zapisanych jużto jako czlouków ho- 
norowjæh, jużto jako członków subskrypcyj­
nych, atoli ta liczba, chociaż dość znaczna, 
nie wystarcza do zrealizowania naszego pro­
jektu. Odwołujemy się ponownie do serc mi­
łosiernych i szlachetnych, iżby się przyczy­
niły do dzieła naszego, jużto przeznaczając 
ofiarę roczną, już tćż wspomagając nas w lo­
kowaniu biletów. Mimo nakazanćj nam 
dyskrecyi winniśmy tu niniejszćm złożyć po­
dziękowanie kilku gorliwym zwolennikom na­
szego dzieła, których ofiary wielce się przy­
czyniły do poparcia naszego zamiaru. — 
Liczba starców i sierót, potrzebujących 
opieki i pomocy, wzrasta co roku, i wielce 
nas to boli, gdy środki nasze nie pozwalają 
nam otworzyć mi bram naszego zakładu. Cią­
gnienie naszej loteryi naznaczone zostało przez 
ministerstwo na miesiąc grudzień 1886 roku. 
W niektórych krajach sprzedaż biletów za 
pośrednictwem poczty napotyka na trudności ; 
ażeby temu zapobiedz, proponujemy następu­
jącą manipulacyą: Osoby, które chcą się z 
nami porozumieć, otrzymają spis numerów, 
umieszczonych na biletach, dla nich przezna­
czonych. Nttmera te zostaną wpisane w osobną 
książkę, chyba, że mają być złożone na ręce 
trzeciej osoby wskazanej przez nabywcę. Po 
ciągnieniu nastąpi regularna wysyłka. Spodzie­
wamy się, że to sprawozdanie zdotychczasowćj 
działalności przyczyni się do zainteresowania 
Publiczności dziełem, godnćm wzbudzić sym- 
patyą serc szlachetnych i miłosiernych. Ze- 
chcijcie połączyć zabiegi wasze z naszemi ; 
spodziewamy się, że możemy liczyć na waszę 
pomoc.

Przyjmij itd.
Prezydentka, 

lir. de Montessuy. 
108, Rue St. Dominique.
* W Marsylii umarło w przeciągu dnia 

wczorajszego 26 osób na cholerę.
* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 9go 

sierpnia św. Romana M.
Wschód słońca o godz. 4 minut 32. 

Zachód o godzinie 7 minut 37.
Pojutrze dnia 10 sierpnia W awrzyńca 

Męczennika.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 

34. Zachód o godzinie 7 minut 35.

gospodarzy i od dóbr kościelnych ma być 
zaciągnięta pożyczka 60,000 marek po 4 pro­
cent. — Gminie Chojnice, nawiedziunej w 
dniu 9 z. m. gradem, który zniszczył 283 
morgów żyta, 21 morgów grochn i 8 i pół 
morga wyki, przeznaczono 3000 marek za­
pomogi. Rozdziałem tćj sumy zajuiie się 
osobna kouisya, w skład której wchodzą pp. 
Kurnatowski z Pożarowa, burmistrz Otter- 
sohn z Wronek i gospodarz Kuberski. — Na 
wniosek bar. Massenbacha z Pniew wyzna­
czono na rzecz kolonii roboczćj 600 marek 
zastrzegając sobie przeznaczyć później większą 
kwotę na ten cel.

* Wielichowo. (Dla myśliwyc b). 
Interesujący dla amatorów polowania zdarzył 
się wypadek w Prochach u hr. Adama Platera. 
Jeleń, prawdopodobnie zbieg z siekowskiego 
zwierzyńca, wpadl, przez ludzi w polu wy­
straszony, do ogrodu w chwili, gdy państwo 
przy śniadaniu siedziało na balkonie, i o sześć­
dziesiąt kroków od uich w szybkim pędzie 
przebiegł przez trawnik. Natychmiast chwy­
cono za broń, a pozamykawszy wszystkie bra­
my, szukano go w ogrodzie, zkąd nie łatwo 
mu było niespostrzeżenie się wymknąć. Je­
leń przebiegłszy część ogrodu, przestraszony 
krzykiem dziewcząt pracujących w ogrodzie, 
chcial przeskoczyć żywy plot świerkowy, nie 
widząc, że za uiut wznosi się plot z silnćj że- 
laznćj siatki, oddzielający park od warzywne­
go ogrodu. Skok mu się nie powiódł, i tak 
silnie kopyta i rogi wplątał w sieć żelazną, 
że wprawdzie plot wywrócił, ale i sam runął 
na ziemię, przyczćra róg jeden złamał. Chwilę 
tak leżał, nie mogąc się wyplątać i strasznie 
becząc. Po chwili jednakże udało ntu się uwol­
nić z pęt owego płotu, i już swobodnie w 
prędzćj ucieczce szukał wybawienia, gdy nad­
biegł hr. Michał Plater i nader celnym strza­
łem ze sztneera w samą komorę, na miejscu 
go położył.

* Miłosław. We wsi Kozubcn grasuje 
pomiędzy dziećmi krwawa biegunka, na którą 
i starsi Indzie zapadają. Dotychczas prawie 
wszyscy, chorobą tą dotknięci, umarli. Władze 
zaprowadziły wszelkie możliwe środki ostro­
żności. — Choroba ta grasuje także w Piąt- 
kowie.

* Kłecko. W Michalczy przyszło podczas 
wieńca w zeszłą niedzielę do bójki pomiędzy 
kilku parobkami, przyczćra jeden dobył noża 
i pchnął nićm parobka Rz. tak silnie w brzuch, 
że tenże padł bez zmysłów. Zranionego prze­
wieziono do szpitala w Gnieźnie, lecz wątpią 
o jego wyzdrowieniu.

* Bilety powrotne. Nowe bilety powro­
tne, o jakich niedawno wspominaliśmy — to 
jest że ważność ich trwać będzie dwa dni na 
odległość do 100 kim., 3 dni na odległość do 
200 klin. itd. za każde 100 kim. o 1 dzień 
wiecćj — zaprowadzone będą z dniem 1 wrze­
śnia w obwodzie dyrekcyi kolejowej we Wro­
cławiu, w komunikacyi bezpośrednićj atoli obe­
cnie tylko ze stacyami dyrekcyi bydgoskiej. 
Ważność biletów powrotnych do Berlina prze­
dłużona będzie o 1 dzień. — Nowa ta zmiana 
zaprowadzoną będzie na wszystkich kolejach 
państwowych z Nowym Rokiem.

* Chełmińska dyecezya. Ksiądz wikary 
W e i n e r t przeniesiony z Grudziądza do 
Subków.

* Zakaz. Na podstawie §§ 11 i 12 usta­
wy przeciw socyalistom, zakazane zostały na­
stępujące broszury: 1) Karola Marxa. „Wojna 
domowa we Francyi“. Genewa, w drukarni 
„Przedświtu“ rtte Berger, 5, 1884, i 2) „Wska­
zówki dla agitatorów pod zaborem pruskim“. 
Genewa, wydawnictwo „Walki klas“ i „Przed­
świtu“, 1884.

Fllnsberg. 4 sierpnia. Do dnia dzisiejsze­
go zwiedziło Flinsberg 2213 osób, z których 
1345 zapisanych jest do kuracyi. Z tych przy­
pada na sant Berlin 740 osób, na Wrocław 
300, a i Poznańskie dostarczyło w bieżącym 
roku znacznie liczniejszego kontyngensu, ani­
żeli w latach poprzednich, — co zaś jeszcze 
ważniejsze, to to, że i z pod zaboru rosyj- 
kiego mamy tutaj w tym roku przedstawicieli.
W porównaniu z r. 1880 leczy się obecnie u 
wód tutejszych 849 osób więcćj. Pogoda w 
lipcn nie bardzo nam dopisywała, zwłaszcza 
w ostatnich tygodniach, w których burze i 
deszcze dość były częste. Na serwatkę i ku­
mys zużyto dotąd 42 centnary mleka. Po­
łączenie kolejowe z Greiffenbergu do Fried- 
bergn nie oddaje ósobliwych posług gościom 
kąpielowym, którzy, aby nie czekać przez 
przeszło póltorćj godziny na odejście pociągu 
do Friedbergn, wolą — jak dawnićj, wprost 
z Greiffenbergu udać się powozem prześliczną 
doliną wzdłuż Kwisy do Flinsbergn. Zape­
wniano nas, że niedogodność ta zmieni się na 
lepsze z oddaniem do użytku linii Greiffen- 
berg-Loewenberg, co już w połowie paździer­
nika r. b. nastąpi. Aby i mnićj zamożnym 
chorym leczenie się tt znakomitych wód tu­
tejszych nmożebnić, płaci się od połowy sier­
pnia tylko połowę t. zw. ktirtaksów i kąpiele 
i mieszkanie połowę tańsze. Obawa jesiennego 
powietrza niech nikogo nie zraża, bo sierpień 
jest tutaj miesiącem żniw, a więc najpogo- 
dnieszy. Zeszłego roku było w sierpniu zu­
pełnie pięknych dni 17, we wrześniu 16; po­
chmurnych dni bez deszczu w sierpniu 4, we 
wrześniu 1, reszta dni z deszczem i pogodą 
naprzemian. Przeciętna wysokość ciepła wy­
nosiła w cierpniu roku zeszłego 17 stopni, 
we wrześniu 15 stopni R. Żniwa tu rozpo­
częły się na dobre, przynajmnićj dwa tygo­
dnie rychlej, niż w roku minionym. Ruch 
pocztowy i telegraficzny wzmaga się z ka­
żdym rokiem ; wedle urzędowego wykazń wy­
płacono na przekazy pocztowe w lipcu b. r. 
5100 mrk. więcćj, niż w tym samym mie­
siącu roku zeszłego. Towarzystwo polskie 
tworzy dosłownie jednę rodzinę i kupi się 
około osoby szacownej ze wszech miar, pani 
profesorowćj J. z Poznania, która pomimo nie­
szczególnego zdrowia, dobrym humorem i szla- 
chetuem sercem całą „kolonią“ do siebie przy- i

TF.LEGKAMY.
Londyn, 7 sierpnia. Do „Timesa“ 

donoszą z Mesched, że oficerowie angiel­
scy znajdują się dotąd w Heracie, gdzie 
nie ustają roboty fortyfikacyjne. Emir 
Afganistanu chce wysłać wojsko ku obro­
nie Heratu.

B i a ł o g r ó d, 7 sierpnia. R ibusie, 
przybrani w ubiory bośniackie i czarno­
górskie. napadli na deputowanego serb­
skiego Jacowlewicza i zamordowali go.

Petersburg, 8 sierpnia. „Jour­
nal de St. Petersbourg“ pisze: „Wiener 
Abendpost“ ma zupełną słuszność, kiedy 
mówi, że rok rocznie powtarzające się 
spotkanie cesarzy Niemiec i Rosyi jest 
nie tylko dowodem ścisłych stósunków 
obu mocarstw, ale stanowi także rękoj­
mią utrzymania powszechnego pokoju.“ 
(Rosya gniewa się, że urzędowy organ 
austrycki pominął jej władzcę w arty­
kule, poświęconym spotkaniu w Gastei- 
nie; organ Giersa nadrabia jednak miną 
i w swój sposób interpretuje artykuł 
„Wiener Abendpost.“)

Londyn, 8 sierpnia. Najnowsze 
depesze ministra Giersa mają być, jak 
donosi „Morning Post,“ bardzo pojedna­
wcze i otwierają widoki rychłego zała­
twienia kwestyi afgańskiej.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Przeglądu Kościelnego wyszedł nr. 6 

zawiera: Artykuły wstępne: Rekolekcye



kapłańskie ze stanowiska prawnego. — Co le­
pszo — misye czy rekokkeye ludewe? — O 
wotywach — wybór formularzy. — Alokncya 
papiezka na konsystorzu. — Kwestye teolo­
giczne: Komunia św. jako warunek odpustu.
— O wycieraniu palca przy udzielaniu Osta­
tniego Olejem św. Namaszczenia. — Wiado­
mości literackie: Pastoraltheologie ks. dr. Ani- 
bergera. — Manuale quotidianum ks. dr. W. 
Smoczyńskiego. — Manuale Sacerdotnm O. 
Schneidera S. J. — Kronika: Rzym: Konsy- 
storze tajne i publiczuy. — Kardynał Nina.
— Konsekracya trzech prałatów. — Życio­
rysy nowych Kardynałów.

Przybyli do Poziiaai*.
Poznań, 7 sierpnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Moszczeński z familią ze Słembowa, Fudrko- 
wski z Królestwa, lir. Miączyński z Kró­
lestwa, Sczaniecki z Miedzychoda, dr. 
Broekere ze Śremu, pani kr. Potworowska 
z córką z Parzęczewa, Grabowski z Płocka, 
Łubieński z Wapienka, Suuderland z fa­
milią z Królestwa, Śląski z Trzebcza, 
Dąmbski z żoną z Ciążenia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ksiądz Renkawitz z Trzciela, Feuer z 
Chomiąża, Krzyżański z Kamienicy, Pio­
trowski z Woszczkowa, pani Krzyżanow­
ska z Wołynia, Cilski z Kurnika, Wol- 
nicki z Dobrojewa, Wolnicki z żoną z 
Królestwa.

LOTERYA.
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 7 sierpnia.
Przy dzisiejszem dalszćm ciągnieniu czwartćj 

klasy 172 król, pmskićj loteryi klasowej padły na­
stępujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

1 75 153 67 80 256 88 301 87 522 [15001 
645 80 |300j 95 743 68 809 60 [300] 93 927 
1018 123 377 96 [300] 465 78 [550] 501 6 10 30 
(550) 610 30 39 718 39 [550] 823 50 87 913 54 
79 »044 100 20 (550) 27 61 57 64 341 59 420 
45 533 623 81 726 30 816 90 904 19 [1500] 57
70 90 3000 2 90 [300] 163 [15001 66 233 320 83
94 417 (550) 29 31 46 67 540 608 [300] 26 32 
42 45 46 70 [300] 87 97 720 22 59 65 816 33 66 
4003 118 89 210 51 325 97 406 42 (300) 92 509 
637 (650) 891 988 5034 61 130 60 301 25 408 7 9 93 
530 37 (300) 54 93 604 36 41 711 26 29 49 818 
30 49 73 902 [3000] 30 6055 66 (300) 155 [3000] 
249 64 323 37 69 454 520 (300J 24 29 55 64 607 
10 [1500)] 50 63 94 746 53 97 805 923 [300] 
7007 41 61 133 87 204 19 64 312 32 59 [300] 
73 412 612 16 22 94 623 65 (1500) 828 55 93 
937 45 [3000] 52 8002 7 [300) 18 87 91 121 
[300) 27 38 279 347 404 [3000] 68 514 31 32 627
[300] 99 706 41 815 17 60 96 907 83 9087 (300)
120 90 220 45 54 306 52 55 67 (300) 76 ' 401
[300] 62 94 503 96 668 [300] 69 [300] 716 36 45
60 (550) 69 (550) 980 82 [300]

10017 241 67 84 [1500] 91 94 301 25 81 88 
426 99 (550) 533 56 612 23 66 753 [300] 69 98 
800 23 69 71 984 11100 65 688 812 78 984 
18009 (550) 56 170 (3000) 212 42 323 93 404 
620 61 633 40 [300] 74 758 852 70 96 932 37 43 
69 13027 132 84 302 472 667 703 (650) 14 809 
[3000] 14 49 928 35 14003 8 82 (550) 94 133 54 
75 77 79 209 46 (550) 53 78 79 92 316 33 35 56 
64 502 (550) 40 73 84 613 [300] 24 95 885 821
71 74 905 59 82 [300] 15024 52 68 (550) 71 147 
212 52 94 [300] 3 1 416 47 500 2 (300) 76 605 
19 704 741 92 807 21 70 (300) 90 95 905 77 
16245 341 [1500] 544 49 667 92 94 721 75 851

[300] 54 88 920 (300) 33 lłlll 19 24 28 67 244 
54 366 448 516 800 17 66 951 91 18178 81 201 
10 47 62 312 62 403 26 84 527 648 (300) 766 
809 (550) 61 90 (300) 952 1SO47 48 52 76 183 
96 386 411 17 71 77 80 505 [1500] 652 82 97 
704 [1500] 33 992 (300).

80076 195 232 39 58 315 (550J 18 (300) 23 
408 88 5-22 58 (1500) 626 38 64 72 (300) 79 [300] 
706 67 68 [3000] 79 [300] 84 931 96 (550)81029
38 83 104 206 [550] 322 [550] 37 449 500 6 68 
600 1 730 97 803 8 24 25 33 [3000] 60 65 906 
[550] 30 88032 98 109 (300 ) 259 87 98 [3000] 
356 [1500] 416 43 541 59 603 84 (300 ) 728 48 
801 43 48 93 927 49 (550) 83032 47 (300) 84 95 
157 60 214 72 [3000] 319 27 57 493 553 68 
[3000] 680 86 92 (3000) 728 29 38 45 52 93 
[1500] 812 56 69 955 »1221 27 314 29 39 445 
517 45 54 655 78 708 33 865 (300) 924 26 42 
35031 117 34 258 80 [1500] 370 78 80 413 (300) 
89 92 589 93 600 27 44 [550J 47 [300] 56 78 
735 62 68 832 94 927 42 84 98 3Ö017 (550) 26 
145 57 231 37 58 309 44 [300] 412 16 76 [550] 
78 94 (550) 698 726 803 23 59 |300] 951 (1500)
53 87012 105 44 52 205 29 40 [300] 50 76 [3000J
95 330 57 71 83 408 13 51 73 94 509 74 81
[300] 91 724 [SOOOJ 82 96 817 51 71 80 933 71
89 3 8044 70 [1600] 81 154 95 202 (550) 326 33
35 39 421 27 [300j 99 606 716 30 77 85 919 47
39001 [1500] 51 126 83 206 49 [300] 66 333 40 
408 53 (300) 87 514 645 70 700 21 [1500] 31 846 
48 63 94 95.

30042 (300] 140 70 81 206 51 [3000] 75 
[300] 303 (1500) 84 90 428 [3000] 48 50 85 735 
75 827 (650) 36 91 31035 43 82 117 82 [300] 34 
236 53 83 359 72 78 423 37 (550) 46 516 608 18 
69 85 757 841 69 [300] 95 909 62 7 7 3 8025 
[300] 93 97 178 92 285 354 437 (550) 42 95 532 
33 (550) 67 74 725 79 806 94 901 17 23 26 79
83 33133 [300] 40 90 95 237 (550) 53 302 428 
645 718 67 87 824 25 38 87 98 902 7 13 46 68
71 31015 38 106 394 98 437 691 84 788 869 92 
914 21 66 3 5080 [3000] 166 211 [1500] 25 29 31
39 300 58 69 71 431 [300] 47 504 [550] 41 43 
68 73 676 88 809 19 904 17 78 [3000] 3Ö117 27 
220 [300] 338 63 74 405 [300] 51 646 95 619 30
54 62 730 808 52 56 99 909 3 7114 46 64 268
377 462 69 77 508 32 604 55 96 747 49 890 938 
[300) 95 3 8001 15 41 105 27 53 66 284 322
(1500) 61 422 29 66 [550] 58 67 [300] 610 14 48 
[1500] 764 807 940 46 39045 62 113 22 46 [300] 
60 65 67 200 17 20 353 63 457 526 [300] 49 78 
605 751 850 914 [300] 2o 62.

40022 64 88 106 45 [550] 277 309 51 62 69
84 431 55 [300| 73 87 [300] 517 58 639 68 729 
[1500] 852 932 [3000J 49 78 80 41005 82 [300] 
114 [300] 46 83 206 91 358 418 27 37 [300] 70 
[550] 636 [550] 60 825 37 67 91 [1500] 999 
48104 248 93 303 419 20 25 78 [300] 552 [550) 
67 [300] 71 679 742 65 91 909 45 43017 35 
[300] 52 75 105 63 [550] 244 331 36 58 400 10 
82 91 616 29 50 (300) 61 820 23 60 944 [30001 
89 4 4023 [3000] 32 138 72 96 201 27 29 43 49 
(300) 56 60 360 413 58 (300) 70 579 638-787 98 
809 35 (300] 39 82 (300) 921 94 [3000] 45065
95 128 329 53 63 435 549 60 [3000] 624 (300) 
56 61 80 85 718 21 30 [1500] 32 35 832 46132 
335 57 [3000] 89 416 [1500] 40 [1500] 573 [3000) 
81 601 98 889 [1500] 923 27 [1500] 97 98 47140
72 75 96 200 15 308 404 18 72 603 [550] 6 28
62 87 89 706 30 849 70 [550] 48094 (300) 145 
65 66 200 (300) 48 94 307 46 478 506 13 63 031 
853 (1500) 58 63 (300) 79 (300) 900 52 4 9007
63 70 (550) 90 143 207 45 303 30 50 56 431 549 
54 (300) 84 625 61 99 843 925 86.

50115 216 60 362 83 463 91 513 48 71 94 
628 36 719 800 20 59 938 5 4011 52 (300) 68 
91 105 85 207 33 5f 67 394 415 65 500 69 653 
71 727 42 929 72 [550] 58069 [550] 74 85 125 
41 81 88 (550] 267 82 (300) 343 (300) 75 76 
(3000) 421 [550] 47 [300] 599 685 98 700 [550] 
38 40 62 817 31 (300) 40 939 (3000 ) 53015
[1500] 21 26 106 19 51 261 [550] 306 17 50 428 
501 37 96 [3000] 668 822 920 54107 63 81 
283 85 345 403 73 94 97 531 53 674 98 [1500) 
600 71 88 55045 (300) 47 (6000) 157 64 82 92 
204 29 48 (300) 63 92 440 542 48 607 (1500) 67
96 720 53 [6000] 98 882 [3000] 56079 83 91 
(1500) 331 32 [3000] 80 83 [3000] 664 739 807

30 5Î073 112 25 29 49 317 31 414 47 571 627
62 88 712 39 ¿7 82 839 56 [1500] 83 93 917 
58045 [550] 235 42 56 (300 300 18 63 442 46 
(300) 533 53 63 636 (300) 717 25 88 809 63 77 
86 901 48 87 91 59050 63 64 154 64 93 262
555 (300) 62 614 (1500) 707 23 [550] 26 (300)
36 878 902 42 62 65 69.

60149 49 73 402 91 (300) 607 (6000 82 
846 63 (300) 91 923 61005 43 104 60 356 
[550] 74 88 455 65 87 575 631 37 711 17 21 51 
826 969 90 6 3014 (1500) 42 54 146 396 443 
52 69 [550] 518 89 [3000] 603 [3000] 704 28 
[3000] 45 47 851 951 (300) 63056 lo4 224 423
529 76 86 87 600 [550] 13 46 70 79 701 93 97 
815 22 48 926 62 [3000] 6 1016 49 92 95 117 
22 [300] 357 (300) 67 86 472 533 619 715 28 53
61 (300) 877 995 6S081 106 210 336 62 75 95 
463 562 649 72 99 702 811 (300) 27 50 98 927
37 64 7 6 85 [300] 92 [300] 66017 38 76 133
[300] 231 34 323 428 40 517 25 40 65 81 82 97 
634 64 66 7 [550] 76 [550] 736 74 848 910 28 
[3000] 35 45 74 6"7036 189 271 309 49 422 32
59 501 33 43 69 648 64 705 44 87 89 972 
08036 57 93 152 83 203 358 [300] 61 96 438 
42 545 46 [300J 67 99 766 94 886 952 68 83 
[300] 60035 60 81 102 27 39 [550] 218 39
(1500) 65 383 442 51 (1500) 56 73 610 887 923 
27 [550] 28 [300] 64.

Tronto 7 310 19 59 94 338 74 (1500) 84 
453 530 89 700 91 97 (300) 819 [300) 949 64 
[300] 71004 57 76 79 [300] 262 314 438 500 
10 12 64 657 711 [550] 96 [3000] 801 43 63 943 
55 [30001 78008 61 140 43 84 248 [550] 65 
346 53 400 40 88 534 [300] 673 769 (1500) 816
34 65 70 80 91 968 70 79 [300J 73012 47 76
108 72 [300] 254 363 80 92 406 [800] 41 [300] 
99 503 706 12 58 98 805 946 72 (1500] 71145
62 64 203 [30001 306 89 431 40 79 635 60 727
35 823 953 [300] 75003 107 46 55 234 318
418 610 40 [3000] 54 751 71 802 79 966 7 6007 
14 50 62 141 (1500) 50 60 77 391 [300] 440 666 
614 82 86 91 707 45 62 91 95 815 977 77013
49 107 299 302 48 481 [550] 558 67 622 46 809 
73 040 78012 [650] 30 36 81 103 6 9 74 82 
225 [3000] 45 52 68 [3000] 79 347 84 94 434 86 
[550] 512 58 642 50 728 68 842 64 68 936 37 
4-1 72 94 7 9038 98 104 220 87 300 10 [3000] 
65 442 75 510 28 [300] 45 89 632 38 45 701 71 
[300] 803 [300] 70 98 023 [300] 76.

80005 20 81 85 96 113 [650] 69 [3000] 235 
39 (1500) 71 84 390 14 53 424 28 29 600 74 81 
783 87 [1500) 893 81070 88 108 245 89 91 
355 65 470 5()3 10 56 74 80 060 710 75 813 66 
910 14 23 20 76 97 88070 170 242 51 62 88 
349 70 361 78 570 72 85 608 18 721 838 971 
83095 [550] 140 309 [300] 48 409 (1500) 28 54 
57 556 [300J 68 92 659 763 69 856 64 75 93 
995 81010 24 72 [*600] 97 113 47 214 81 377
530 765 72 896 926 85086 98 (1500) 225 40 
374 408 67 80 [550] 600 93 97 (1500) 706 68 
905 68 8 6006 61 [3000] 64 208 873 81 421 31 
(550) 41 86 [3000] 510 89 (550) 95 627 76 755 
78 84 (1500) 830 50 70 909 34 78 87004 45 
[300] 46 100 207 349 61 456 62 65 77 80 607 
851 [1500] 88 91 90 8 8077 91 136 [300] 74 
203 334 61 [300] 446 532 [1500] 37 47 (3000) 
76 656 64 [300] 727 41 [3000] 57 63 94 (550) 
849 [300] 59 81 94 948 83 88 (550) 89084 115 
[300J 202 15 33 58 317 (550) 36 65 68 405 [300] 
29 62 796 862 88 [300] 991 [3000],

90000 85 (1500) 99 107 11 14 35 256 63 
444 686 711 87 93 (550) 918 22 91019 31 43
89 91 180 263 80 90 367 [300] 81 (550) 510 
[300] 55 96 657 748 805 73 [300] 67 904 52 94 
95 97 93' H2 15 83 [300] l"0 26 62 214 310 
13 460 85 88 508 50 61 601 (550)7 34 780 (550) 86 
91 867 906 16 20 93010 16 103 42 95 247 333 46 
411 86 91 537 33 614 22 99 (300) 723 (300) 86 823 
25 27 43 70 933 48 (550) 50 91016 (550) 19 
71 (1500) 82 102 48 (3000) 231 68 327 34 67 
428 60 92 553 601 63 70 93 722 25 32 37 40 95 
897 922.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Medyolańskie 10-frankowe losy. Najbliż­
sze ciągnienie odfiędzie się 15 września. Prze-

ciwko stratom kursu, wynoszącym przy loso­
waniu około 8 marek, zabezpiecza bank pod 
firmą Carl Neuburger. Berlin, 
Französische Str. Nr. 13, za premią 
30 fen. za sztukę.

— B. — Poznań, 8 sierpnia. (Sprawozda­
nie tygodniowe z obrotu ziemiopłodów). 
Na początku tego tygodnia mieliśmy powietrze su­
che i ciepłe — to też gospodarze, o ile się dało, 
pozwozili zboże do gumien- W końcu tygodnia atoli 
znowu deszcz przeszkodził dalszemu zbiorowi. Do­
wozy w tym tygodniu były dość znaczne miano­
wicie ofiarowano wiele nowego zboża. Żyto co do 
dobroci wypada bardzo rozmaicie to też ceny są 
bardzo zmienne, — inne gatunki zboża tak pod 
względem farby jak i suchości nie pozostawiają nic 
do życzenia. Zamiejscowe sprawozdania orak brak 
dostatecznego popytu na eksport wpłynęły nieko­
rzystnie na przebieg interesu, gdyż nawet przy 
zniżce cen nie było wielu knpców. — Pszenica 
spadała w cenie, 158—165 mrk. — Zyto przy 
silnćj podaży niżćj, stare 129—133 mrk., nowe 
120—134 mrk. — Jęczmień słabo, stary 120 
do 135 mrk., nowy 120—134 mrk. — Owies 
słabo, stary 128—136 mrk., nowy 120—135 m. — 
Groch spokojnie, na paszę 122—125 mrk., wrzący 
135—140 mrk. - Lubin bez interesu, niebieski 
65—70 mrk., żółty 75—80 mrk. — Wyka słabo, 
98—103 mrk. — Rzepaków ofiarowano mało. 
Rzepik zimowy 200-204 mrk,, rzep zi­
mowy 202—206 mrk. Wszystko za 100 kilogr. 
Mąka słabo, mąka pszenna nr. 00 13—13.50 
mrk., nr. O i I 11,75—12,50 mrk., mąka rżanna 
9,75—10 mrk. za 50 kilogr.

Okowita. Z powodu wyższych notowań za­
miejscowych zapanowała i u nas stała tendencya 
a ceny w ciągu tygodnia podskoczyły o 30 do 50 
fen. Zapowiedziane 35,000 litrów' szybko rozku- 
piły nasze sprytownie; nabyto także znaczną ilość 
ua rachunek wrocławski. Skład tutejszy ustawi­
cznie się pomniejsza i wynosi 2l/a '1° 23/« miliona 
litrów. Notowania końcowe: sierpień 42.20 mrk., 
wrzesień 42,30 mrk., październik 42.20 mrk,, li­
stopad 4170 mrk., grudzień 41,70 mrk., styczeń 
41,90 murek za 10,000 litrów pręt.

W.) Poznań, 8 sierpnia. ( — (S pr a w o z d a- 
uie giełdowe. —)

Stan powietrza: zmienne.
Żyto : bez in.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano 

—cent, na sierpień 130.— płc., słerpieó-wrze- 
sień 130.— płc., wrzesień-paździemik 132,— płac., 
pażdziernik-listopad 134,— płc.

Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano —,— 

litr. sierpień 42 20 płac., wrzesień 42,20 plac., pa 
ździemik 42,— plac., listopad-grndzień 41,40 plac., 
styczeń 41.40 płac., luty 41,80 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 42.50 pł. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto: bez interesu.
Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10.000° o

Tralles. Wypowiedziano —,— litr., cena wypo­
wiedziana —,— m., sierpień 42.20—,10 m., wrzesień 
42,30—20 m., październik 41,90 m., listopad-gru- 
dzień 41,30 mrk., w miejscu bez beczki 42,20 mrk.

Wrocław, 7 sierpnia 1885.
Żyto (za 2000 funt.) niżćj, wypowiedziano

----- cent., Cena wypowiedziano —. sierpień 138,—
żąd., sierpień-wrzesień 138 żąd., wrzesień-paździer- 
nik 138,50—138 płac., paździemik-list. 139,— płc., 
listopad-grudzień 142,— żąd., kwiecień-maj 1886 
147,— płac., maj-czerwiec —,— płacono.

Pszenica. Wypowiedz.-----cent, na miesiąc
bieżący 165,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie­
siąc bieżący 125 żąd.. sierpień-wrzesień 125 żąd., 
wrzesień-paździemik 125 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— cent., na miesiąc 
bieżący —żąd., sierpier-wrzesień —mrk.

Olćj rzepiowy słabo, wypowiedz. — cent, 
w miejscu —żądano, sierpień 46,50 żąd.,_ sier­
pień-wrzesień 46,50 żądano, wrzesień-paździemik 
46,50 żąd., pażdziernik-listopad —,— żądano.

Okowita stale, wypowiedziano —litrów, 
w miejscu —.— plac., sierpień 42,10—20 płac.r 
sierpień-wrzesień 42,10—20 pł., wrzesień-paździer- 
liik 42,20 żąd., pażdziernik-listopad 41,70 płac.,, 
listopad-grndzień 41.60 płacono, grudneń-styczen- 
41,30 płac., kwiecień-maj 42,80 żąd.

Cena wypowiedziana na 8 sierpnia: żyto 
138- mrk.. pszenica 165,— mrk.. owieB 125 — 
mrk.. rzep —,— m., olćj rzepiowy 46,50, okowita. 
42.20 m.

Ceny targowe z dnia 7 sierpnia 188o.

Za 100 kilogramó wPostanowienia 

miejskićj 

depntacyi targów.

ciężki 
naj- naj- 
wyż. niż. 
M F. M F.

średni 
naj- naj 
wyż. niż, 
M F. M F.

lekki towar 
naj- naj- 
wyż. niż. 
li F. M F.

Pszenica biała 17 — 16 7015 70 15 50 lo 30 15 10
żółta 16 60 16 40 15 40.15 20 15 - 14'80 

Żyto nowe 11 30 14 — 13 70 13 40 13 20 12 90
stare 14 10 13 70 13 4013 20 12 80)12 70

Jęczmień 14 —¡13 50 12 40 12 20 11 80 11 30
Owies 14 20 13 90 13 60 13 30| 13 10 12 70
Groch 17]-|16 - 15 50 14:50 13 50 12.50

Rzep zimowy 20.50—18,50—16,50. 
Rzepik zimowy 19,90—17.90—16.40.

(Nadesłano).
(l*la kobiet). Łężec pod Sierakowem.

Wielmożnemu Panu donoszę, że żona moja cier­
piała na ból w piersiach, a ja już od dość dawna 
różnych używałem środków bezskutecznie, aż na­
reszcie wpadlem na myśl użycia aptekarza R. 
Brandta pigułek szwajcarskich. Pierwsze pudełko 
nie skutkowało, ale przy użyciu drugiego nastą­
piła już ulga, tak że się już znowu szyciem zaj­
mować mogła. Zażywa teraz codzień 3 pigułki, 
rano przed pierwszem śniadaniem jednę, wieczorem 
zaś krótko przed udaniem się na spoczynek dwie. 
Pewnego dnia zaprzestawszy używać poczuła na. 
nowo ból w piersiach. Mogę więc każdemu pigułki 
te polecić. Z szacunkiem Klick. Uważać należy, 
aby każde pudełko aptekarza R. Brandta pigułek 
szwajcarskich, których nabyć można w aptekach 
pudełko po 1 marce, miały biały krzyż w czer- 
wonem polu i podpis R. Brandta, inaczśj opako 
wanych nie należy przyjmować.______ 1106J

Telegram giełdowy.
Knryora Poznańskiego.

Berlin, 8 sierpnia 1885. (Kursa końcowe).
Kapitały.Ziemiopłody.

Pszenica wyżćj 
wrześ.-paźdz. 158.75 
pażdz. listop. 161,— 

Żyto wyżej
wrześ.-paźdz. 142,— 
pażdz.-listop. 144.50 
kwiec.-maj 151,25

Olej rzep, wyżćj 
wrześ.pażdzier. 46,—
kwiec.-maj. 48,90

Okowita wyżej 
w miejscu 43.40
sierpień-wrześ. 43,10
wrześ.-paźdz. 43,40
pażdz.-listop. 43,20
kwiec.-maj 44,40

»
Owies
wrześ.-paźdz. 130,— 
Wyp.-żyta wsp. 100 

Wyp.-oko. kw. 60,000

Berlin, 7 sierpnia 1885.
Galie, akc. k. 98,60 
Pr. consol. 4% 104,—
Pozn. listy z. 101,90 
Pozu. listy rent, 102.80 
Austr. banknoty 162,60 
Austr. renta złota 88,75 
Austr. losy 1860 117,40 
Włochy 95,—
Ruinuny 104.40
Ros. banknoty 201,05 
Ros.-ang.pożyczk. 93.40 
Pol. 5% listyzast. 61.25 
Pol.lik.l.zast. 56,10 
Kredyty 458,50
Kolćj państwow 480,50 
Lombardy 216,—
Usposob. spok,

w miejscu
wrzesień 45.50
wrześ.-paźdz. 45.50

Okowita potw.
w miejscu 42,50

sierpień-wrześ. 4220
wrześ.-paźdz. 42.50

list.-grudz. 42,10
Petroleum

w miejscu 7 75

Szczecin, 8 sierpnia
Pszenica potw. 
wrześ.-paźdz. 160 —

kwiec.-maj.
Żyto stale

161,50

wrześ.-paźdz. 141,—

kwieć, maj.
Rzepik

148 50

w miejscu
Olćj rzep, niezm

1885. (Kursa koric.)

J. B. LANGE W GNIEŹNIE
(2219) poleca

¿W jedyne T»
przez władzę duchowną uznane

oryginalne wydanie

Ś. p. Ignacya z Kotarskich
Henrykowa Skórzewska

zasnęła w Bogu, opatrzona śś. Sakramentami dnia 7 bm. o godz. 
4 z południa. Bksportacya odbędzie się w Kamieńcu pod Grodzi­
skiem w poniedziałek 10 b. m. o godz. 7 wieczorem, nazajutrz na­
bożeństwo żałobne o godz. lO1/^ przed południem i pogrzeb.

(3TO Ciężko strapione dzieci.

DO

NABOŻEŃSTWA
dla wszystkich katolików
szczególniej zaś dla wygody 
katolików archidyeeezyi gnie­
źnieńskiej i poznańskiej z po- 
ecenia. Najprz. Arcybiskupa

IWMIjNA
ułożonej, a na nowo z rokazu 
Najprzewieleb. Arcybiskupa
Ks. Leona Frzyłuskiego

poraź drugi przejrzanej.
Wydanie osoDnc dla nie­

wiast i ine/żczyzn.
Oprawnepo 2,2.50,3 in. i wyżej.

W drukami Kuryera Pozn.
nabyć można

Ks. dr. Kantccfei. Mowa żałobna na pogrzebie ś. p. Julianny Dzia- 
łowskiój powiedziana dnia 15 lipca 1885 w Wielkołące. 1 mrk.

— Mowa żałobna na pogrzebie ś. p. Józefa Lipskiego. 50 fen.
— Kazanie powiedziane na prymicyach ks. Sikorskiego w Szamotu­

łach. 40 fen.
— SS. Cyryl i Metody. 10 fen.
— Gorzałka. Bratnie słowo do Indu polskiego. 20 fen.

Poradnik dla dozorów szkolnych, przyjaciół szkoły, obejmujący instru-
keye dla dozorów szkolnych, wydane przez król, rejeneye obwodu 
poznańskiego i bydgoskiego. 1 mrk.

Stefan z Opatówka. Jan Kochanowski z Czamolesia, na pięknym 
welinowym papierze 30 fen.
Zaleski T. .T. Kilka uwag nad dziełem ks. prałata Liko- 
“wskiego: Dzieje Kościoła Unickiego na Litwie i Rusi w 18 i 19 
wieku. 75 fen

dr. Chotltowski. Przyczyny i początki refonnacyi w Polsce 
z powodu ,Dziejów reformacyi“ ks. dr. Bukowskiego. 50 fen.

Bukowski. Odpowiedź na rzecz ks. dr. Chotkowskingo: Przy­
czyny I początki reformacyi w Polsce. 10 fen.

Spis szkól w Grodzieńskićj gnbernii na początku XIX wieku. 40 fen. 
Alotatka o akademii i szkołach Jezuitów w Połocku. 40 fen.

Ks.

Ks.

Ks.

W drukarni Kuryera Poznańskiego
wyszła

Ilygieniczny
miód zielny i herbata

C. Lilek w KoloBrzep.
Ktncie w boku, katar 

żołądkowy.
Cierpiąc już kilka lat na kłu­

cie w boku i niestrawność, u- 
żyłem pańskiego miodu zielne­
go, a że mi takowy dzięki Bogu 
dopomógł przeto proszę o nową 
przesyłkę 2 hut-lek. (2286)

Jaedickendorf p. Królewcem.
M. Meelielburg.

Miodu butelka po 3 m. 50 fen.,
1 in. 75 fen. i 1 m.

Herbaty paczka 50 fen.
Na składzie w S. Radlauera 

Czerwonćj aptece w Poznaniu, 
Stary Rynek 37 i u p. H. Mfil- 
lera (Kathsapotbeke) w Ra-

Do katolików ślązkidi!
Dnia O, T i 8 września odbędzie się (331)

IX. Walne zebranie katolików ślązkich.
Z zebraniem tem połączone będzie także zebranie dla 

pań (8-go września) i dla katolików Polaków (9-go 
września).

Nadmieniając, że program swego czasu ogłoszonym zo­
stanie, zapraszamy już teraz współwyznawców, aby ze względu 
na istniejące ciągle jeszcze ciężkie czasy, jak najliczniej ze­
brać się zechcieli.

Gliwice, 1 sierpnia 1885.
Komitet przygotowujący IX. Walne zebranie

katolików ślązkich.

,v,UUl Winili, MUCt) ît’fib
F«udj in Wo flirr, IVriu, £iqv.rure, Caftrr u. |. r. 
ïôir f e n erfiiictyenb, frclebenb, cuneciir, befördern 

bic ©ertauung, beil)üt»n Scbldu Kloung, aKcaci.f-urc

ÏMgestiv-l^oBifeoiisu
ÜRagcnDíhfiñerben? übeiíjñupt clic idjflbPdi'U ¿olwcn nie lid

u. TrinfcnS u. bewirft n ruftigdi 8 »tinb n ©Jj.af.
S. rurthmann.

Elb e -f eId .
Zu haben bei:

©reis per Çatfd 60 tßfp.

Haupt Dépôt Herrn S. Radlauer Rothe Apotheke in Posen.

Zupełnie rzetelnie — bez hnmbugu

Pszenica
(Gr. Krutschner Kołben - Weizen).

Szanownym kolegom moim pole­
cam niniejszem powyższy nowy ga­
tunek. Jest on chodowany z psze 
nicy rosyjskićj i udał się wybornie 
na tutejszym gruncie. (324)

.Pszenica ta jest bardzo trwałą 
i twardą i przewyższa wszystkie an­
gielskie gatunki nawet pod wzglę­
dem plonu (młynarze zaś chętnie ją 
kupują po najwyższćj cenie); wymła- 
ca się łatwo z plew w porównania 
z angielską pszenicą, podczas kiedy 
w polu trudniej się wykrusza.

Ćhodow'anO ją tu częścią na cięż 
kim gliniaśtym gruncie, częścią na 
lekkim. Na obudwóch glebach udała 
się znakomicie.

Słoma, kłosy i ziarno jest wyło­
żone do obejrzenia u pp. Ludwika 
Leopolda we Wrocławiu i Kronera 
w Smogorzewie (Trachenberg.)

Ci dwaj panowie, jako i zarząd 
gospodarczy przyjmuje zamówienia

Cena podwójnego centnara bez 
worka przy odbiorze 20 cent, lub 
więcćj 3 mrk., niżej 20 cent. 4 m 
ponad najwyższą cenę targowę w 
dniu odstawy.

Adolf Bauch,
Dom. Gr. Krutschenp. Smogorzewem 

(Trachenberg poczta.)

isti
dla chrzcścian katolików,

Wydanie dziesiąte.
Wydanie osobne dla nie 

wi&st i mężczyzn.
Oprawne od 75 fen. do 6 mk
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

J, B. Lange w Gnieźnie
poleca

dla osób ze słabym wzrokiem!

Poradnik Niebieski
czyli zbiór modlitw i t. d

Jedyna książka do nabożeństwa
z wielkim drukiem.

Wydanie osobne dla ni-ewiasi 
■ i mą&csysn.

Oprawne od 2,50 do 8 marek.

Zamówienia powyżej 3 marek 
wysyłam franko.

potrzebujące pomocy 
H «SbEBC i rady w różnych 
cierpieniach kobiecych oraz przyjęcia 
na kilka tygodni w domu spokojnym, 
znajoą takoweu akusserki Selma 
Dittmann we Wrocławiu przy 
ul. Fryderykowskiej nr. 26 1. [185]

LUDWIKA GAYZLERA Steuera
powiedziana

w Poznaniu
na obchodzie 1000-ej rocznicy zgonu

sw. Metodego Apostoła Słowiańszczyzny,
(Dochód na Czytelnie ludowe).

Cena 10 fen.
100 egzemplarzy 7,50 mrk., 500 egz. 25 mrk.

Nabyć można: W drakami „Kuryera Poznańskiego“, św. Marcin nr. 16/17.
w : księgami Jarosława Leitgebra i Sp., Wilhelmowska ulica, nr. 8, 
w Księgarni Katolickiej, Wodna ulica 25, w drukarni Chocięsźyń- 
skiego. róg ul. Wodnej i Wielkich Garbar. 

PILEPSYA

E
(padaczka, napady kurczowe). 

Najskuteczniejszem dotych­
czas znanem lekarstwem na 
choroby jest Bromkalium w 
chemicznie najdokładniej o- 
czyszczonym stanie. Jako do­
stawca do tutejszego zakładu 

dla chorych na epilepsyą, najwię­
kszego jaki w Niemczech istnieje, 
rozsyłam także powyższe lekarstwo, 
i na prowincyi.

Mniej zamożni płacą bardzo niskie 
ceny. Proszę się udawać do Apteki 
zum rothen Kreuz w Gadderbaum- 
Bielefeld. (1520)

Uniwersalny aparat 
do kopiowania

(patent) kopiuje pismo, nuty, rysun­
ki, druk, klisze etc. (druk nie 
znikający i w dowolnńl 
ilości) na płytach metalo­
wych, jest najlepszym, naj­
tańszym i najbardziej pojedyn­
czym aparatem. Dotychczas tysią­
ce sprzedano. Prospekt, próbki dru­
ku, świadectwa gratis i franco.

Ollo Steuer, Drezno 3.

Poleca się w Królestwie, całój) | 
Rosyi (iwredakcyi „Dziennika Po­
znańskiego“) zakaząnc dzieło:

)t
społeczno - polityczne

z życia naszkicował
Dr. Seweryn Robiński.

Cena 4 marki (str. 216 i XII.) 
Nakładem księgami Stuhra (Z. 

Gerstmann) w Berlinie.

Powróciłem z podróży. 
(373) l)r. ZPanly

Kefir
jako najnowszy środek leczniczy po­
wszechnie używany w catćj Rosyi 

| i Królestwie Polakiem na choroby 
płucowe, żołądka i kiszek, na błę­
dnicę, niedokrwistość, skrofuły, ra- 

chityzm, polecają (349) 
butelkę po 30 fen.

II. Jasiński i
Poznań, śty Marcin nr. 62. 

Zakład fabrykacji Kefiru.

Dodatek.



Dodatek do Żury er a Poznańskiego Nr. 180.
________________________ ISIecbBiela 9 Sierpnia, 1SS3.

Specyalność: kompletne angielskie bębny cepowe, młockarnie 
z patentowanemi ramami żelaznemi

z iabrylii

Robey & Comp.

Dr. Sprangera [158]
krople żołądkowe

pomagają natychmiast na migrenę, 
kurrz żołądkowy, mdłości, ból 
głowy, zanegmlenle, kwasy żo­
łądkowe wzdęele, zawrót głowy, 
kolki, skroftiły Ud. Znakomite na 
hemoroidy I Irwady brzurb. Spra­
wiają szybko 1 bez boleści stolec 
przywracając apetyt. Nabyć mo­
żna w aptekach w Odolauuwic i w 
Ostrzeszowie. Butelka po 60 fen.

Premiowane
srebrnym medalem na wystawie w 

Amsterdamie 1803.

Pancerne łańcnszJi do zegarków
ze złota taluiowego

(od prawdziwych złotych nie do od­
różnienia).

fl-tetnta ywaraneya.
14 kar.

Skład wszelkich ■
1

Reprezentant: Adolf Thiel, Bydgoszcz,
KANTOR i SKŁAD: Ulica Kolejowa (Bałinhofstrasse) nr. 6.

00

Wielka Rycerska ulicą nr. 8. HKI
MAGAZYN I

MEBLI
«7, BB

Poznań, św. Marcin nr. IO,

Jedyny polski
skład machin do szycia

B)

Kompletne urządzenia (antique et re­
naissance) we wielkim i gustownym 
wyborze, jako też meble od najozdo- 

„ bniejszych do zupełnie pojedynczych, 
£ poleca po cenach nader umiarkowanych

A. Andruszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer- 

i reperacyjne wykonywam ściśle 
według zamówienia, trwale i tanio.

Wielka Rycerska ulica nr. 8.

Polecam się do zakładania
el

.2 (361) i telefonów
po domach, hotelach i pałacach
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Jako lakiernik powozowy
poleca się (365)

Jozafat Wachulski,
_________ Piekary nr. 19.

gorzdm^feStri^jS W,BŚCiciel°m ^r a szczególnie posiedzicielom

mistrz bednarski.
prosząc o łaskawe Ich względy.

,, Długoletnia praktyka w tym zawodzie daję mi tę pewność, że 
wszelkie roboty w fach mój wchodzące ku zupełnemu zadowolnieniu sza­
nownych odbiorców będę umiał wykonać.

Przytem nadmieniam, że od r. 1856 wykończyłem około 50 gorzelni, 
między mnemi u WW. Panów Kąsinowskiego w Swadzimiu, Żółtowskiego 
w Nekli. Stablewskiego w Szlachcinie, hr. Czarneckiego w Małych Jezio­
rach, którzy to JWW. Panowie chętnie poświadczą.

Praca rzetelna przy bardzo umiarkowanych cenach.
Z szacunkiem

PosieczeR,
------- ------------------------------------------------ Wielkie Garbary nr, 4,

Malarz i dekorator

J. KOIEIhZlifSKI
Poznań, ul. Fryderykowska 20

Poleca Się Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Dozorom kościelnym 
anlra budowniczym do wykonywania wszelkich prac malarskich, po- 

otniczych jako i malowania wnętrzy kościołów i kaplic w prawdziwym
“yylnym stylu. Pozłaca ołtarze stare i nowe tak na murach jako i na 
frp6^6* 6 .°*)razy nowe i odnawia stare oraz czasem zniszczone
iresEo gobehny i wszystkie inne prace w zakres artystyczny wchodzące 
w oddaleniu 16 P°d,ęte prace wyŁon,V« sam spiesznie i rzetelnie choć

, Zd?lH0Ś,ci. do wykonywania wszelkich prac nabyłem w szkołach 
rak pięknych i podróżach po większych miastach Niemiec i za granicą.

a34
fi poleca najlepsze machiny Slngera,

Sh lipskie słupkowe, cylindrowe itp., 
również (1956)

Machiny
5 do wyżdżymania bielizny,

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna
pracownia reperacyi.

n Ceny bardzo przystępne wa 
¿4 runki dogodne.
fi Rodacy! zanim kupicie u innego, N się najprzód u swego.

56
•fi
CS

przekonajcie

Drogerya

i H. Jasiński i Spółka
►-- r r — —Poznań, św. Marcin 62

Poleca (348)

3 wszelkie wody mineralne
tegorocznego nalewu,

Sole i ługi do kąpieli,
Środki desinfekcyjne,
Proszki, ziółka i esencyą do przecho* 

wywania futer i rzeczy zimowych, 
Przyrządy chirurgiczne,

.sfi Farby na posadzki prędko sehnące i 
z lakierem bursztynowym, 
Świece kościelne. 

Rozmaite mydła do prania, mączkę ry­
żową i pszenną, modre, Borax i wszel­
kie artykuły w gospod. domowem 
niezbędne.

«Rwy do machin,smarowidło dowozów.
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Figury ŚŚ. Pańskich
naknmviet^Zi"aiite in,nc flS»ry z gipsu i cementu lane, 
na powietize trwałe, poleca (277)

_ A* Krzyżanowski w Poznaniu.

Bo zaprawiania

owoców i jarzyn
najpraktyczniejsze szkła z hermetyczną śru­
bą z metalu „Britania“ na 1/i % 3A 1 
iy2 litra poleca (218)

1 i a
z Ü 35^ ÊÎ,1 fïÉJ Y Y

Stary Rynek nr. 53/54.
Skład porcelany, szkła, lamp i ta c. I

oraz ornaty, kapy, komże itp. wykonuje się spiesznie 
na zamówienia.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 
rzeźbiarskich , pozłoiniczych; a mianowicie zajmuje się cał- 
kowitóm udekorowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze, 
tak murowane jako tóż drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaj e trwałość piórwotną 
przez moczenie tychże w balsamie.

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (357)

J. Szpetkowski.
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.

Opinia profesora Dr. lleclania w Lipsku
o esencyl jodłowćj aptekarza Radlaucra, o którój w Numerze I czasopi­
smo „Gesundheit“ dla publicznej i prywatnój hygieny pisze jak następuje:
„Esencya jodłowa aptekarza S. Radlaucra w Poznaniu w Czerwonćj 
aptece, bardzo troskliwie z latorośli młodych jodeł przygotowany 
destllat, odznacza się wśród licznych przezemnie zrewidowanych podobnych 
preparatów skutecznością 1 pięknym zapachem. Za pomocą rozpylacza 
w powietrzu rozlana, czyści na pewien czas powietrze pokojowe i perfumuje 
je przepysznie.“ (1090)

Tąjny wy ższy radzea medyczny prof. dr. Nnssbaum wr Mo­
nachium: „Pańska esencya jodłowa podoba ml się bardzo; przęśli 
ml Pan odwrotnie 20 butelek I 3 rozpylacze.“

Profesor uniwersytetu dr. Gletl w Monachium pisze o esencyl 
jodłowej Radlauera jak następuje: „Ten znakomity preparat polecony 
przez powagi już obecnie wszędzie się rozpowszechnił, a mem sta­
raniem będzie, aby zwrócić uwagę powszechną na zupełną sku­
teczność powyższego preparatu.“

Profesor uniwersytetu dr. Rokitansky: „Oświadczam z przy­
jemnością. że esencya jodłowa Radlaucra odznacza się znakomitym 
owym zapachem, a w pokoju za pomocą rozpylacza rozlana sprawia 
nadzwyczaj przyjemny pcrfttm,“

Radzea zdrowia dr. Kk-meyer przełożony berlińskiego stowa- 
czyszenia hyglenicznego: „Na wczorajszem okręgowem posiedzeniu 
poleciłem 1 demonstrowałem Radlaucra esencyą jodłową jako nznpel- 
nienie fabrykatu już dawnlćj przezemnie zaleconego Sanitas.“ Butelka 
ąosztuje 1 mrk., rozpylacz 1,50 .mrk. Tylko prawdziwój nabyć można 
w Radlauera czerwonej aptece w Poznaniu.

M. SOBECKI
Fabryka wyrobów woskowych

Blełalk weska
Poznań, Szeroka ulica nr. 24 

poleca
Świece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
Świece gromniczne,
Paschały z granami, (363)
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por- 

celanowemi pływakami.
Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po­

daniu długości i ciężkości.
__ Wysyłki uskutecznia się odwrotnie.

Papierosy i tytonie.
Polecamy po nadzwyczaj odpowiedniej cenie następujące

nowe gatunki specyalne dla Poznania:
|PAPIEROSY(wszystkiekrçcoue)

za 10 sztuk:
|Nr. 41 Wanda ) ...

42 Economiques i 10 fen'
43 Monbijou ) „ .
50 Samson fort ) 15 fen'
53 Tokay i
54 Araiiro fleure i 20 fen-
55 Dubec bouquet 25 feu.

eg«
CCS•rxj
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TURECKIE TYTONIE:
Nr. 46 Basma

„ 48 Serail 
„ 49 Smyrna 
„ 53 Kir 
, 54 Dubec bouqu.

Nr. 36 Bafra
38 Turo aromat.

(2364)
50 gr.
30 fen. 
40 „ 
50 „ 
75 „ 

100 „ 
25 gr.: 
10 fen. 
15 .

es-CD
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Compagnie Laferme
Fabryki tytoniu i papierosów.

Petersburg, Moskwa, Warszawa, Ryga, Berlin.
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Do zaprawiania konserwów
polecam cukier w bardzo dobrym gatunku 
po zniżonej cenie, jako też ocet prawdziwy 
winny za litr 30 i 40 fen. (438)

Św. Marcin nr. 14.

Wina szampańskie
w różnych markach, oraz wina musujące krajowe do bowli 
bardzo stósowne i tanie poleca (313)

Handel win hurtowny

Antoniego Pfltznera,
Poznań, Stary Rynek nr. 6.

Eańcuszek męzki mrk. 5, łańcuszek 
damski z eleganckim kutasikiem 

marek 6.
Każdy łańcuszek jest zaopatrzony 

w moję markę ochronną. Łiwraran- 
eya do każdego łańcuszka. Za­
płaconą kwotę za odęmnie kupiony 
łańcuszek zobowiązuję się kupują­
cemu zwrócić, w razie jeżeli takowy 
w przeciągu 6 lat swój połysk złota 
utraci. (371)

St. Wędzicki,
Stary Rynek nr. 53|54.

(283) Wielkie

kupno okolicznościowe.
Skończywszy inwenturę obniżyłem 

znacznie cenę na wielką część moich 
zapasów, składających się z towa­
rów porcelanowych i szklanych, lamp, 
stołowych i wiszących itd. skutkiem 
czego nadarza się Szanownój Publi­
czność bardzo korzystne kupno po 
tanich cenach. Sprzedającym z 
drugiej ręki polecam cylindry i klo­
sze na lampy petrol. po najtań­
szych cenach fabrycznych

J» B

Hamburg-Ameryka.
Co środę i niedziel«; do 

Ni owego JorlŁU.

Parowcami pocztowcmi
Hambnrgsko-Auierykańskiego Tow. 

Akc. äo przewozu paczek.
Bliższych wiadomości i kontraktów 

przewozu udzielają:
Mich. Oelsner, Rynek 100, w Po­

znaniu, (138)
Jul. Geballe w Rogoźnie,
Adam Spektorek w Chodzieżą.

mportowane wyłącznie tylko 
przez Gustawa HeinsiusawDre- 

źnie-Blasenwitz, wino.
Prawdziwego nabyć można u pana 

aptekarza A. Jankiewicza w 
Ostrzeszowie. [186]

Rudzcy Dr. Małeckiego
radykalny środek 

W zx a “W
polecają (350)

H. Jasiński i Sp.
Drogerya.

Poznań, Sty Marcin nr. 62.
Słoik 3 marki.

BriTimniTiiiiirr

Ottony
karmelki na kaszel skuteczne, 
35 fen. paczka, karmelki sło­
dowe, wszelkie owocowe na­
dziewane po 60 fen., 1 i 1,20 
mrk. za funt poleca cukiernia

A. Pfltznera
Poznań, Stary Rynek 6.
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(2380)

Obicia i rolosy
ANTONIEGO ROSE w Poznaniu w Bazarze.

We wielkim wyborze w naj­
nowszych deseniach z fabryk 
francuz kich i niemieckich

poleca po tanich cenach han­
del maferyałów piśmien­
nych, galanteryi i alfenidy

1*1-0l»y ol>ió zainiejseowyni na ¡żądLamie franko

Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Do­
zorom kościelnym polecam się jako (370)

spec3rs-lis"tsu 
w pozłotnictwie do odnawiania i ©d- 

złacania ołtarzy, figur i obrazów,
oraz wszelkich w zakres pozłotnictwa wchodzących robót, ko­
ścielnych. — Także polecam mój skład własnoręcznych wy­
robów, istniejący od lat kilku, a zaopatrzony w lustra, 
obrazy, figury, drążki do firanek i t. d. — Geny umiar­
kowane, praca trwała i rzetelna.

P. Omal, pozłotnik,
Nowa ul. II naprzeciw księgarni J. K. Żupańskiego.
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Fabryka gotowej bielizny w

A. z Pawłowskich Kaufmann
w Pouwas?iu

plac Wllhelmowski nr. 3 (Hotel du Mord) 
poleca swój nadzwyczaj bogato zaopatrzony

Marka fabryczna Porównanie 
dla wykazania korzyści
przy zaknpnie alfenidowych SZtUCCy Chi ¡StoflS Z Pa­

ryża i Karlsruhe, 1 tuzin łyżek i widelcy w cięż­
kiej wadze srebra kosztuje około marek 300.

Christofle.
Za tę samą sumę

12 łyżek stołowyeh 27,60
12 grabek stołowych 27,60
12 noży stołowych 28,80
12 łyżek deserowych 25,20
12 grabek deserowych 25,20
12 noży deserowych 24,—
12 łyżeczek do kawy 14,40

1 łyżka wazowa 11,20
1 łyżka półmiskowa 7.20
1 łyżka do kompótu 5,60
1 łyżka do sosu 5,60

Kazein 103 szt.

otrzymuje się.
1 łyżka do miałkiego cukru 6,40
1 garnuszek do musztardy 12,—
2 podw. sólniczki 11.60
1 sztuciec do tranżerowania 12,— 
1 sztuciec do sałaty 9,60
1 łyżka do ryb 8,80
1 menażka do o ctu i oliwy 19,20 
1 łyżka do tortu 8,—
1 cążki do cukru 4,80
2 podstawki do butelek 6,80

I
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za mrk. 300,SO.
dobrego srebra kosztowałby około marek

1

w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od najtańszych do 
najdroższych jako to:zMclefeldżlŁiego, iryjskicgo, Bc- 
renhutskiego, ślązkiego 1 t. d. (356)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, stosownej na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniej podług najnowszych żuniali.

—STOŁOWIZ2T& =■
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach-
Gotowa <11«, dam, panów i clseieci.

Wielki skład rsecsy negliżowych.
Koszule mczkie białe jako też kolorowe wykonuje się po­
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwylichy, dreliszki, 

szyriynęi, szyfony, saiyneiy i t. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe flla flam. panów i flzieci,
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy i szkarpetki jedw abne, pdłjedw., w ełniane i baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. ai'as.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor.

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu. 
Z..mówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po 

cenach umiarkowanych.
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Serwis powyższy z 

1600, a zatem, po 6 od sta licząc, traci się rocznie mrk. 96 procentu 
w przeciągu 3 lat pokrywa się z tegoż eały wydatek zakupna sztnćcy 
Christofla. Te zaś dla starannego wykończenia i nadzwyczaj grubego 
pokładu srebra najbardziéj do codziennego użytku w, gospodarstwie zale­
cone być mogą, takowe posiadają niezużytą trwałość z powodu, że po 
najdłuższem używaniu w razie potrzeby zawsze na nowo posrebrzane hyc 
mogą. - • Sztućce takie i różne inne w tańszych gatunkach poleca w wiel­
kim wyborze po cenach fabrycznych (231)

Specyalny skład alfenidy i sprzętów kościelnych
T. Sta-xic,

Wilhelmowska ul. nr. 21 vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,

w
►ö
öPasy do maszyn,

£ skórę do reperacyi pasów, §
g (352) techniczne
£ towary gumowe,

■jp iflW' A instrumenta z doświad-
czalnĄj stacyi dr. Del- 

fl krucka poleca po ce-
nach umiarkowanych

IZ. Mazurkiewicz,
g Poznan, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

firmy George Goulet w Reims
dostawcy dworu króla holenderskiego,

mają na składzie:
1. I. P. Beely i Spółka (Teodor Kirsten), — 2. A. Ci 
chowicz, — 3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glabisz, — 5. 
H. Hummel, — 6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. L. 
Kurnatowski i Spółka, — 8. Benno Lange (Dworzec cen­
tralny), — 9. A. Pfitzner, — 10. S. , S(obeski. — 11.

A. W. Żuromski, — 12. Emil Bnunme.
W Wągrówcu, Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie F. Wieczo­
rek, — w Buku M. Siuchniński i T. Degórski, — w Gro­
dzisku A. Unger, — w Gnieźnie A. SchilUng, B, Logai 
F. J. Chróściński, — w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mo­
gilnie M. Meissner i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, — 
w Szamotułach Hotel Giełda, — w Wronkach W. Degór­
ski, — w Środzie Leon Stanowski i Hotel Huftnera, — w Śre­
mie R. Kadzidłowski i Magnus Unger, — w Ostrowie 

A. Sikorski.

Reprezentant A. Szenic Poznań, Sw. Marcin 11.

Wanny do kąpieli
w każdej wielkości na sprzedaż i do wypoży­
czania; (2453)

Maszynki do nafty
pod gwarancyą nieswędzenia poleca

Leon Kiessling;,
Sty Marcin nr. 22.

S- WEBZIÇKI
Poznań, róg Starego Rynku i Jezuickiej ni.

Fabryka rzeczy do podróży,
kuferków, torb do szkoły i t d.

Skład papieru, utensiliów szkolnych. Handel towarów drobnych, 
galanteryjnych i wyrobów skórzanych, poleca swoje w Wiedniu, 
Berlinie i Lipsku, osobiście z najpierwszych fabryk zakupione 

towary, po wyjątkowo najtańszych cenach.
Kuferki elegancko odrobione, w każdej wielkości od 3 m.

do najdroższych. (372)
Torby szkolne dla chłopców i dziewcząt, już od 1 marki. 

Portmonetki od 8 fenygów do jak najśliczniejszych. 
Teki do akt, weksli, listów itd.

Wielki wybór przedmiotów z żelaza, niklu, hronzu i Cuivre poli. 
Albumy od 40 do 70 obrazków od 1,50 mrk., wielkie do 80 

obrazków od 2 mk., do 180 obrazków od 4 do 25 mrk. 
Necesery do roboty i podróży od 1 do 25 mrk. Guziczki 
do mankietek i koszul, torebki do cygar i papierosów od 30 fen. 
do 15 mrk., cygarniczki, notesy, laski, mydła, perfumy, wielki 
wybór biżuteryi, nożyków, pisarek, jako też ram do fotografii itd.

Stare wina węgierskie
własnego chowu dla chorych i rekonwalscentów, w różnych od­
cieniach — jako wytrawne, łagodne i słodkie poleca na bu­
telkach i gąsiorkach handel win hurtowny (314)

Antoniego Pfitznera,
Poznań i Mad na Węgrzech, własne winnice.

W. Szulc,
zegarmistrz w Pozna a i u w Bazarze,
poleca swój wielki sk’ad orawiiz. genewskich zegar­
ków z fabryki , Pa.ek Piiiihne & Co.“ „Merr.iod Fre- 
res“ i innych.

Zegary sio!owe i kominkowe z „cuivre poli“ 
(garnitur, zegar i dwa kandelabry), Zegary ścienne, 
Regulatory dębowe z obsadą, z cuivre poli i stosowne 
do umeblowań w stylu „Antique, Renaissance i Roc- 
coco“ fotografie zegarów stylowych przesyła się fr. 
do przeglądu), Regulatory i zegary ścienne w zwyczaj­
nych kształtach, budziciele paryzkie, freiburgskie w 
różnych gatunkach. Złote damskie Remont, zegarki 
bardzo tanio.

Zegary i zegarki kieszonkowe
stosowne jako upominki jubileuszowe w 

wielkim wyborze!

Àristony
lz wielkim doborem nut, Albu- 
|my i skrzynki grające, w zna­
cznym wyborze. (2258)

Niemniej poleca swą pracownią w której wyko­
nuje się wszelkie reperacye w zakres zagarmistrzo-

w Wronkach, W. Ks. Poz.
Fabryka

machin rolniczych
poleca specyalnie:

dwu, trzy i czterolensie- 
szowe pługi do orania u- 
gorów, pokrywania siewu 
i skrobacze, dając je na 
próbę celem zdania sądu 
o znakomitej ich użytecz­
ności. Jak najlepsze sie- 
wniki. (354)

Prospekta bezpłatnie.

Maneże, maszyny do młócenia i czy­
szczenia zboża, sieczkarnie, pumpy, ma­
szyny do siekania ćwikły, do robienia 
masła, rozdrabniacze makuchów, śró- 
towniki, grubery, brony i waice. Agen­
tura fabryki tryerów Mayera. Najtań­

sze ceny. Wielki zapas.

Stare

złoto, srebro, drogie kamienie i monety
skupuję i płacę dobrze,

również przyjmuję takowe w zamian na nowe przedmioty.
Wszelkie zamówienia i reperacye wykonuję we własnej 

pracowni punktualnie i akuratnie po cenach bardzo nizkicli.
Pierścionki z rozmaitemi drogiemi kamieniami w pięknych opra­

wach już od mrk. 8—600 za sztukę. (36 <)

Obrączki ślubne *W

z czystego złota dukatowego od marek 24—120 za parę
„ ., lujdorowego „ „ 15— 60 „ „
,, „ koronnego „ „ 8— 30 „ „

Szanownemu Duchowieństwu polecam wybór naczyn Kościel­
nych ze srelbra, alfenidy i pozłacanych, takowe przyjmuję 
do pozłacania i posrebrzania w ogniu i galwanicznie oraz do przerabiania 
i reperacyi, którą spiesznie i rzetelnie uskuteczniam.

M. Kudliński,
Poznań, śty Marcin nr. 66.

Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu jako i Sza­
nownym Zarządom kościołów do wykonywania wszelkich 
prac rzeźbiarskich, sztukalorskich, malarskich 
i pozloiniczycli. (368)

Buduję nowe ołtarze z cegieł, lanego cementu, . gipsu 
i drzewa. Murowane wykładam trwałym kolorowym stiukiem 
(mozajką); comentowe, gipsowe i drewniane złocę i imituję 
farbę olejną. Stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady. 
Wykonuję figuiy Św. Pańskich. Wszelkie zębem czasu zni­
szczone rzeźby i ołtarze z piaskowca i marmuru doprawadzam 
ślufowaniem do pierwotnego stanu. Słowem zajmuje się cał- 
kowitem udekorowaniem świątyń Pańskich, do czego zalicza 
się jeszcze nie znane dotychczas u nas łojkowauie (talkowa- 
nie) ścian tychże świątyń. Praca rzetelna, ceny umiarkowane.

WL Piotrowski,
Poznań, ulica Strzałowa nr. 7.

jako to krzyże, obeliski, pły ty, poduszki i książki z piaskowca, 
sztucznego kamienia, marmuru ślązkiego i kararyjskiego, gra­
nitu polerowanego w rozmaitych kolorach poleca (279)

A. Krzyżanowski, Poznań.
Maryocelskie Prawdziwe krople mają ua

fi Ri nmo składzie: Skład główny w Poznaniu 
Ł U1 d. U n. U W v , hurtowny i detaliczny S. Radlauer, 

środek znakomicie działający na król, uprzyw. Czerwona Apt. w Ryn- 
wszelkiego rodzaju choroby żołądka. 37 Składy: w Baborowie (Baue- 

Njezrównany na SJgZku aptek. F. A. Win-
ptytu, słabości kler; w Berlinie C.: Kurstr. 34/35 
żołądka, cuchną- król. uprz. Eichbornapoth. i Strauss- 
wzd«ciaćh,° kwkapotbeke, Stralauerstr. 47; w Bole­

snych odbija- sławcu: król, uprzyw. apteka miej- 
kŁh“’ ska I. Pitschkego i apt. Rob. Stoer- 
kowych, zga- mer; w Brunsberdze: apt. Muller; 

gach, tworzeniu w (Jioszczynio: (Massow aptek. F.

krople

fnóriioślązkie
węgle kamienne

w doborowych gatunkach sprowadzają (326)

Freudenreich & Cynka.

Umywalnie,
płyty na stoły i stoliki

z białego kararyjskiego i ślązkiego marmuru, gotowe i na zamówienia, poleca

;278) A- Krzyżanowski w Poznaniu.

Kto się obawia paraliżu,
lub już nim został ruszonym, albo 
cierpi na zgęszczenie krwi, zawrót, 
niedomagania, bezsenność resp. na 
chorobliwość nerwów, niechaj sobie 
sprowadzi broszurkę „Ueber Schlag­
fluss -Vorbeugung und Heilung.“ 3 
wyd. autora dawu. lekarza batalionu 
obrony krajowój Rom. Weiss- 
m a n n w Vilshofen w Bawaryi. 
Rozseła się gratis i franco. (292)

Wtzitw

(Bordeaux)

Wina mozelskie
Stare reńskie

poleca handel win hurtowny

A. Pfitznera,
Stary Rynek. (208)

Cukier
najprzedniejszej jakości, spe­
cyalnie przyrządzony do uży­
cia dla destylacyi i do kon­
serwo w, poleca (132)

IN.Leitgeber.

"my-Wolff; w Elblągu Ratbsapotlieke 
kach w pęche- j apteka p. czarnym orłem; w Frank- 

rcZzntjPpryodukycyi f«™* »' M" Ijl? A' A‘ Blatzbecker 
flegmy, żółtaczce, narożnik placu Giełdowego i ul. Schil- 

obmierzłości i j Frvd!an(lzie Pr. Wsch.: apt.
pochodzących Hedtke, w Gilausku* aptekarz r. 

z żołądka bólach Fritsch, apt. A. Heińzo i Ratbsapo- 
żołądkowych, twardych brfuch^mb Ta-theke; w Gefell (Tuli ngia) : aptek, 
twardzoniach, przeciążeniu żołądka potrą- A. Rlllicb; W GrabiIlllt (łinSCer- 
sUeTJiJnr^b^^iemo^d^ walde): apteka miejsc.: w< Uameln: 
flakoniku wraz z przepisen 70 fenigów. 11. . aptek. O. Wllltei. M !llll< Z<1( ll.
Składy we wszystkich znaczniejszych aPte" aptek C. Heisler, W JeziOPanacll 2 

kach. Główny skład u aptekarza j Liebenau; w ,JlłtrobO-I, (Jtt-
w Kr2Xiu uSLsTer) na ferbog) apt. C. Kerckotw w kro- 

Morawie w Austryi. lcwcu w Pr.: apt. A. Kable, liag-
heim-Apofieke Fliesstr. 20 i Eicherta apteka pod koroną; w Eofelencyi: C. 
Fuclisa dawn. Dr. Mohr apteka przy placu Jezuickim; w Lubawie na 
Ślązku: apt. Dr. Otto Pfiffer; w Lubiniu: apteka pod delfinem: w Lucken- 
waltle: apt. W. Reyber; w Malborku: Rathsapotlieke H. Raussclle; w 
Miernniezkaeb: apt. Doskocil; w Mohrin: apt. Jul. Teutscber; w Olszty­
nie: apt. R. Kauffmann; w ©polu: apteka p. Lwem I. C. Esnera. apteka 
miejska; w Pleszewie: apt. Sommer. w Prążniku na Slązku: apteka kon­
wentu Braci Miłosierdzia; w Raciborzu apteka R. Bourbida pod łabę­
dziem; w Rawiczu: uprzywilejowana apteka miejska; w Reichenstein: 
aptek- R~ A. Hellwig; w Selionebeck: Mobrsnapotheke; w Schwedt ą/Odrą: 
apteki E. G. Creydt, E. Petersdorffa nast.; w ¡srcniie: apt. Heucke; w 
Szczecinie: król, apteką nadw. i garnizonowa i Dr. Meyera apteka pod 
pelikanem; w Tylży: w aptekach: w Warcie na Ślązku: O. Guttlera apt. 
p. orłem; we Wrocławiu; Kranzelmarktapotheke i królewska apteka; we 
Wrześni: apt. Emmel; we Wystruei: aptek. L.Funk, Banhofstr. 40. )
-------------------------------------------------------------------------------- ------------------------------ 7-----------------W niedzielą 3 b. m.
kursować będzie parowiec

między
Poznaniem, Parkiem Wiktoryi i Dębiną

Kasyer
znający się na huchhalteryi, 
mogący stawić kaucyą, poszu­
kuje odpowiedniego miejsca 
zaraz lub od 1 października. 
Łaskawe oferty uprasza się 
sub W. B. 332 do Ekspedy- 
cyi Kuryera Pozn.__________

Gospodyni
w sile wieku, posiadająca do­
bre świadectwa, poszukuje miej­
sca zaraz albo od 1-go pa­
ździernika. B. B. Kempno 
poste restante. (333)

Teolog,
który przez długi czas był nauczy­
cielem domowym, szuka na 3 mie­
siące miejsca za wynagrodzeniem ko­
sztów podróży. BI. wiad. udzieli
Ekspedyeya Kuryera sub R. 291.

Ucznia
poszukuje natychmiast (329)

Ksijaarnia J. B. Lantricjro
w Gnieźnie.

chętnieby się stołowało 
w porządnej polskiej familii. 
Łaskawe oferty proszę do 
Ekspedycyi „Kuryera“ pod 
nr. 358.

iczny.

o godzinie 2 po południu 
„ 4 „ „
, 6 „ „

godz. 8 wieczorem.

Pierwszy odjazd z Poznania 
Drugi „
Trzeci »

Ostatni powrót z Dębiny 
Ceny jazdy zwyczajne.
Miejsce wsiadania przy nl. SzypcrsKieJ nr. 30.

[362]

Freudenreich & Cynka.
Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

Jutro w niedzielę ceny 
wstępu o połowę zniżone.

Ogród Lamberta.
Jutro w niedzielę 9-go b. iu-

Koncert
wojskowy.

Początek o godz. 6. Wstęp 15 fen.
A. Thomas.
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